
Wietnam Południowy

Ciężkie walki 
sił wyzwoleńczych 

z dywizją „Americar
Przez cały poniedziałek jed 

nostki dywizji „Americal” to­
czyły ciężkie walki z oddziała 
mi partyzanckimi — oświad­
czył rzecznik dowództwa tej 
dywizji. Walki te toczyły się 
w prowincji Quang Tri w po­
bliżu miasta Tam Ky.

Jak wynika z doniesień, par 
tyzanci przypuścili trzy kolej­
ne ataki, eliminując z walki 
znaczną liczbę żołnierzy nie­
przyjacielskich.

Jednocześnie oddziały ame­
rykańskie i południowowiet- 
namskie walczyły z partyzan 
tami w bezpośrednim sąsiedz­
twie Sajgonu, w prowincji 
Long An.

Artyleria partyzancka ostrze 
lała w nocy z poniedziałku na 
wtorek około 10 obiektów woj 
skowych USA i reżimu saj- 
gońskiego na całym teryto­
rium Wietnamu Południowe­
go-W pobliżu Sajgonu partyzanci 
strącili amerykański helikopter — 
jest to 1.442 helikopter amerykań­
ski zestrzelony przez partyzantów 
od początku wojny — według ob­
liczeń amerykańskich.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy w Sajgonie oświadczył, iż bom 
bowce strategiczne ,.B-52” doko­
nały 4 nalotów na prowincje 
Wietnamu Południowego. (PAP)

Przygotowania do europejskiej 
narady w sprawie bezpieczeństwa

I Konferencja prasowa w radzieckim MSZ
We wtorek odbyła się w Ministerstwie Spraw Zagranicz­

nych ZSRR konferencja prasowa, na której przedstawiciel 
tego ministerstwa Leonid Zamiatin złożył oświadczenie do 
tyczące przygotowań do zwołania ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji w sprawie bezpieczeństwa.

Rząd radziecki uważa — 
oświadczył m. in. L. Zamia- 
tin — że przygotowania do

Materiały V Zjazdu 
PZPR wydane w Moskwie
Podstawowe materiały i do 

kumenty V Zjazdu PZPR za­
wiera zbiór, który ukazał się 
w języku rosyjskim na księ­
garskich ladach w ZSRR — pi 
sze agencja TASS z Moskwy.

W drugiej części książki 
femieszczono wykaz kierowni 
tzych organów PZPR. (PAP)

Przed debatą w Bundestagu

Odwetowcy w akcji
Zapowiedziana na 14 i 15 bm. debata w Bundestagu nad 

sprawozdaniem kanclerza federalnego Willy Brandta „O sy­
tuacji narodu” mobilizuje coraz wyraźniej siły odwetowe 
i reakcyjne do przeciwstawienia się rządowi socjaldemokra­
tów i liberałów.
Prasa springerowska urucho 

imiła tysiące transmisji, aby 
przeciwdziałać przyjęciu w 
Bundestagu postanowień, któ­
re by chociaż w nikłym stop­
niu służyły uznaniu sytuacji 
powstałej w Europie w rezul­
tacie rozgromienia Niemiec 
hitlerowskich.

Odwetowcy i szowiniści róż 
nej maści, dla których schro­
nieniem i oparciem stały się w 
ostatnich tygodniach opozycyj-

Prokurator Akwili:

Defregger jest winien
Monachijski biskup sufragan 

Matthias Defregger jest rzeczy­
wiście odpowiedzialny za masakrę 
cywilnych obywateli włoskich w 
czasie drugiej wojny światowej, 
oświadczył w poniedziałek proku­
rator miasta Akwila Armando 
Troise w rejonie Abruzji. W cią­
gu ubiegłego tygodnia zapoznał się 
on z materiałami sporządzonymi 
w trakcie policyjnego śledztwa, 
z których jasno wynika, iż biskup 
Defregger jest całkowicie odpo­
wiedzialny za rozstrzelanie 7 czer 
wca 1944 r. 17 cywilów mieszkań­
ców górskiej wioski Filetto.

Następnym krokiem w sprawie 
Defreggera jest podjęcie formalne 
go dochodzenia sądowego. Poczy­
niono kroki w celu ekstradycji 
Defreggera, jednakże nikła jest 
nadzieja, iż biskup sufragan Mo­
nachium zostanie wydany sądo­
wym władzom włoskim. (PAP)

I/MIELKOPOLSKI
Z Walk w W tal na mi a

Żołnierze sił wyzwoleńczych Wietnamu Pld. przy zestrzelonym 
śmigłowcu amerykańskim.
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ogólnoeuropejskich konferen­
cji powinny iść przede wszyst 
kim w kierunku realizacji pro 
pozycji dotyczących zwołania 
tej konferencji, a nie w kie­
runku sztucznego przewleka­
nia sprawy. Szeroki oddźwięk, 
jaki znalazł apel krajów socja 
listycznych — stron Układu 
Warszawskiego — stwierdził 
Zamiatin — wskazuje, że ogól 
noeuropejska konferencja mo 
że odegrać ważną rolę, jeśli 
chodzi o przyszłość Europy 
oraz że powinna być zwołana 
bez jakiejkolwiek nieuzasad­
nionej zwłoki.

Jednocześnie — powiedział 
L. Zamiatin — trudno nie 

ne partie CDU, a szczególnie 
CSU, nie poprzestają już tylko 
na polemizowaniu z tezami po

Dokończenie na str. 2

Agnew w CanberzeKonferencja przeciwników
wojny wietnamskiej

W końcu stycznia i na począt­
ku lutego br. w Kanadzie odbę_ 
dzie się konferencja przedstawicie 
li organizacji z różnych krajów 
świata walczących o zakończenie 
wojny w Wietnamie.

Na konferencję zaproszono sek­
retarza generalnego ONZ, U Than 
ta.

Rozmowy McCarthye’go
Senator amerykański Eugene 

McCarthy, który wracając z Mos 
kwy do Waszyngtonu, zatrzymał 
się w Paryżu, spotkał się w po­
niedziałek z przewodniczącą de­
legacji Tymczasowego Rządu Re­
wolucyjnego Republiki Wietna­
mu Południowego, panią Nguyen 
Thi Binh oraz z pełniącym obo­
wiązki szefa delegacji amerykań­
skiej na konferencję paryską w 
sprawie Wietnamu Philipem Ha- 
bibem.

We wtorek McCarthy przepro­
wadził rozmowę z delegacją DRW. 
Treści tych rozmów senator ame­
rykański nie ujawnił.

Strajki we Włoszech
W poniedziałek przywódcy wło­

skich związków zawodowych pot- 

dostrzec, że nie wszystkie rzą 
dy krajów zachodnich w jed­
nakowym stopniu zgadzają się 
z samą koncepcją zwołania 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej. Gdzieniegdzie ujawniają 
się zamiary zahamowania spra 
wy rozładowania napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne — oświad
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Redukcja wydatków USA 
na program kosmiczny?
Rzecznik Białego Domu Ziegler 

oświadczył w poniedziałek na kon 
ferencji prasowej, iż budżet kos­
miczny w nowym roku finanso­
wym rozpoczynającym się 1 lip- 
ca nie przewyższy sumy 3.700 min 
dolarów, która została wydatko­
wana na badania przestrzeni kos­
micznej w bieżącym roku finan­
sowym.

Dzień wcześniej dobrze poinfor­
mowane źródła w Waszyngtonie 
podały, że budżet kosmiczny zo­
stanie w roku przyszłym zredu­
kowany, w związku z czym — pi 
sze agencja Reutera — nieprawdo 
podobnym jest ażeby Stany Zjed­
noczone podjęły w najbliższym 
czasie próbę wysłania człowieka 
na Marsa.

Nalegany przez dziennikarzy o 
udzielenie bliższych informacji na 
temat możliwości redukcji w roku 
1970/1971 budżetu kosmicznego, 
Ziegler wspomniał o konieczności 
ograniczeń finansowych. (PAP)

wierdzili decyzję o rozpoczęciu 
od wtorku 3-dniowego strajku 
pracowników przedsiębiorstw i 
instytucji państwowych nie mają 
cych charakteru urzędów admini­
stracji państwowej.

Pracę porzuci 200 tys. osób.
Strajkujący domagają się pod­

wyżki plac i reform administra­
cyjnych.

Makarios w Kenii
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We wtorek do kenijskiego por­
tu Mombasa przybył prezydent
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arcybiskup Makarios. Na
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Cypru,
zaproszenie prezydenta Jomo 
Kenyatty arcybiskup Makarios 
przebywać będzie w Kenii z dwu­
dniową wizytą oficjalną. Oczeku­
je się, że jednym z głównych te­
matów poruszanych podczas roz­
mowy dwóch prezydentów będzie 
sprawa zwołania konferencji 
przygotowawczej do „szczytu” 
państw niezaangaźowanych.
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Oddziały biafrańskie składają broń
Gen. Ojukwu otrzyma ty<7asowy azyl w Zambii

Według ostatnich doniesień agencyjnych z Nigerii oddzia 
ły federalne przejmują pod swoją kontrolę resztki byłego 
terytorium secesyjnej Biafry. Oddziały, federalne weszły w 
kontakty z poddającymi się żołnierzami biafrańskimi. Jed­
nostki odpowiadają na wezwanie swojego nowego przywód 
cy gen. Philipa Effionga i składają broń.
Szef rządu federalnego, gen. 

Gowon rozkazał dowódcom 
podległych sobie oddziałów

Pomoc dla ludności
cywilnej Biafry

W stolicy Nigerii Lagos czy 
nione są gorączkowe przygoto 
wania do rozpoczęcia szero­
kiej akcji pomocy dla ludnoś 
ci Biafry. Do Lagos przybyło 
już kilkudziesięciu ekspertów, 
którzy przedłożyli szereg pro­
jektów dostarczenia żywności 
na tereny objęte do niedawna 
działaniami wojennymi. Przy­
puszcza się, że w najbliższych 
godzinach rząd nigeryjski wy 
da oficjalnie zgodę na rozpo­
częcie takiej pomocy.

Agencja France Presse pi- 
sze, że do tej pory nie wiado 
mo jak wielu ludzi głoduje na 
terenie Biafry. (PAP)

Delegacja TPRP 
przybyła do Polski

Do Warszawy przybyła we 
wtorek delegacja Zarządu Cen 
tralnego Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej w ce 
lu podpisania umowy o współ 
pracy między TPPR, a TPRP 
w roku bieżącym. W skład de 
legacji wchodzą: sekretarz ge 
neralny Centralnego Zarządu 
TPRP, sekretarz Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych — Tatjana 
Nikołajewa oraz sekretarz od 
powiedzialny CZ TPRP — 
Eugeniusz Szyło. (PAP)

Pogrzeb kosmonauty 
Pawła Bielajewa

We wtorek na Cmentarzu 
Nowodziewiczym w Moskwie 
odbył się pogrzeb kosmonauty 
Pawła Bielajewa, który umarł 
10 stycznia po ciężkiej choro­
bie w wieku 44 lat. Kosmonau 
tę żegnali członkowie jego ro­
dziny, towarzysze z oddziału 
kosmonautów, konstruktorzy i 
ci wszyscy, którym szczegól­
nie bliski był ten dzielny czło 

1 wiek. (PAP)

Kontynuując swą podróż, wice­
prezydent USA Spiro Agnew przy 
był we wtorek z Bali do Canber 
ry. Jego wizyta w Australii potr­
wa 43 godziny; w środę Agnew 
przeprowadzi rozmowy z przedsta 
wicielami rządu 
zaś następnego 
Nowej Zelandii.

australijskiego, 
dnia odleci do

Aresztowania w Indonezji
Powołując się na rzecznika in­

donezyjskiego, agencja Reutera 
donosi z Djakarty o aresztowaniu 
kilku wysokich rangą oficerów 
marynarki indonezyjskiej. Aresz­
towanym zarzuca się powiązania 
z obalonym prezydentem Sukar- 
no.

Sytuacja w Banja Luce
Niedawna powódź oraz trzęsie­

nie ziemi z 31 grudnia ub. roku 
ponownie pozbawiły dachu nad 
głową kilka tysięcy rodzin w Ban 
ja Łuce i pobliskich miejscowoś­
ciach. W samej Banja Luce trze­
ba znaleźć pomieszczenie dla 1300 
rodzin. Postanowiono zakupić 300 
dalszych samochodowych przy­
czep campingowych oraz zbudo­
wać pięć baraków dla 530 rodzin. 

uczynić wszystko, aby zapew 
nić ochronę poddającym się 
oddziałom biafrańskim. Gen.

i Gowon powiedział, że żołnie­
rze federalni otworzą tylko 
wówczas ogień, jeżeli napoty­
kać będą na zbrojny opór.

Gen. Gowon w przemówie­
niu radiowym, transmitowa­
nym we wtorek, potwierdził, 
że ogłoszona zostanie pow­
szechna amnestia dla tych 
wszystkich, którzy wciągnię-

Delegacja ŚRP 
u Z. Kliszki

i $. Jędrychowskiego
Goszcząca w Polsce na za­

proszenie Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Pokoju delegacja Swia 
towej Rady Pokoju w skła­
dzie: sekretarz generalny SRP 
Romesh Chandra (Indie) i se 
kretarz Nikołaj Woszczynin 
(Związek Radziecki) przyjęta 
została we wtorek przez człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR — Zenona 
Kliszkę.

Tego dnia delegację Świa­
towej Rady Pokoiu przyjął 
także minister spraw zagra­
nicznych Stefan Jędrychow- 
ski. (PAP)

W obronie przed otokami Izraela

Liban umacnia obronę
Agencja France Pressc donosi, że w najbliższym czasie 

rząd libański przystąpi do wzmacniania obrony południowej 
części kraju, która narażona jest na stałe prowokacje ze 
strony Izraela.

Decyzje w tym względzie zo 
stały podjęte przez rząd bej- 
rucki w poniedziałek późnym 
wieczorem. M. in. przewiduje 
się ufortyfikowanie niektórych 
osad, przeszkolenie mieszkań­
ców oraz dostarczenie dodatko 
wej broni i sprzętu wojskowe­
go tym jednostkom armii li­
bańskiej, które mają bronić li 
nii rozejmowej z Izraelem.

Wystawa polska w Anglii

Wydarzenie artystyczne 
najwyższego rzędu

Wystawa pt. „1000 lat sztu­
ki w Polsce”, która otwarta 
została 3 bm. w Londynie, 
jest największym sukcesem, 
jeśli chodzi o prezentację pol­
skiej sztuki za granicą, nie tyl 
ko w ciągu minionych 25 lat 
Polski Ludowej, ale w ogóle 
w historii naszego kraju — 
powiedział prof. dr Stanisław 
Lorentz po powrocie z Londy 
nu.

Niemal wszyscy krytycy pod 
kreślają umiejętne połączenie 
dwóch układJTw, mianowicie 
chronologicznego z problemo­
wym. Każdy okres historii na 
szej kultury artystycznej ilu­
strowany jest tu w najszer­
szym zakresie, ukazuje ogrom 
ne bogactwo samej kultury, 
obfitującej w cechy czysto ro 
dzime — na wysokim pozio­
mie, a przy tym uzmysławia 
jak dalece i mocno umiejsco­
wiona jest polska kultura w 
całokształcie rozwoju kultury 
europejskiej. (PAP) 

ci zostali w bezowocną próbę 
rozbicia jedności państwa. 
Przywódca Nigerii wyraził 
również swoje uznanie dla od 
wagi i waleczności tych 
wszystkich, którzy przez 30 
miesięcy walczyli przeciwko 
legalnym siłom zbrojnym, jako 
ofiary propagandy gen. Ojuk­
wu i machinacji pewnych kół 
mocarstw zachodnich.

Gen. Gowon w swoim radio 
wym wystąpieniu zaakcepto­
wał deklarację obecnego do­
wódcy sił biafrańskich gen. 
Effionga w sprawie rozwiąza­
nia kryzysu nigeryjskiego na 
podstawie rezolucji podjętej 
przez szczyt O JA i zakładają 
cej wstrzymanie ognia oraz 
rozpoczęcie negocjacji pokojo­
wych z uwzględnieniem tery­
torialnej integralności Nigerii.

Komisja rządu federalnego, 
zajmująca się problemem u- 
chodźców, podała, że we wto-
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Posiedzenie
Prezydium ZG ZMS

We wtorek odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Prezy­
dium ZG ZMS poświęcone oce 
nie przebiegu turnieju mło­
dych mistrzów techniki — 
konkursu organizowanego 
wspólnie z NOT i CRZZ.

W turnieju uczestniczyło po 
nad 16 tys. młodych robotni­
ków, techników i inżynierów, 
którzy zgłosili ogółem 17.637 
projektów wynalazczych i ra­
cjonalizatorskich. (PAP)

AFP dodaje, że od wielu 
miesięcy oczekiwano powzięcia 
tego rodzaju decyzji, i że ogło 
szenie postanowień rządu zo­
stało z ulgą przyjęte przez ol­
brzymią większość Libańczy- 
ków. Powstaje jednak pro­
blem uzyskania dodatkowych 
funduszy, gdyż wzmocnienie 
obrony kraju kosztować bę­
dzie około 100 min funtów li­
bańskich.

Egipski rzecznik wojskowy O- 
świadczył we wtorek wieczorem 
w Kairze, że tego dnia o godz. 
12.30 czasu lokalnego duża grupa 
samolotów izraelskich usiłowała 
zbombardować jednostki ZRA w 
miejscowościach Tel el Kebir oraz
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Nienotowany spadek 
temperatury na Kubie
Na Kubie w ostatnich dniach za 

notowano spadek temperatury po 
niżej zera. Chłody wystąpiły na­
wet na Florydzie. W niedziele ra­
no w miejscowości Guira de Mele- 
na. około 60 km od Hawany, zano 
towano zaledwie 1,8 stop. C. Tak 
niskiej temperatury nie pamięta.ia 
najstarsi mieszkańcy Kuby. W 
ostatnim półwieczu tylko raz, 28 
stycznia 1940 r., pod Hawana za­
notowano 2 stop, ciepła. (PAP)

14 bm. bedzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
gdzieniegdzie drobne opady desz­
czu lub mżawki, w nocy i rano 
lokalne zamglenia i mgły. Tempe­
ratura maksymalna od plus 1 st. 
na północnym wschodzie do plus 
3 st. w centrum i ok. plus 10 st. 
miejscami na południu. Wiatry 
słabe i umiarkowane, południowe.



Przeciwko polityce apartheidu

W brytyjskiej miejscowości Kingston-on-Thames miała miejsce 
12 bm. demonstracja przeciwko polityce apartheidu. Demon­
strację wywołało zebranie konserwatystów w miejscowym ratu­
szu, podczas którego miał przemawiać poseł Enoch Powell, zna 
ny ze swych rasistowskich przekonań. Na zdjęciu: silne oddzia­
ły policji strzegą dostępu do budynku.
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Antyrządowy 
spisek w Sudanie

Władze sudańskie wykryły 
próbę zamachu stanu przygoto 
wywanego w kołach wojsko­
wych przeciwko rządowi gene 
rała En-Numeiri — informują
agencje zachodnie we 
z Chartumu.

Minister obrony 
Chalid Abbas podając

wtorek

Sudanu 
tę wia-

domość dodał, że spisek odkry 
to w ub. środę. Aresztowano
szereg wojskowych,
których znajduje się
generał 
Śledztwo 
cy staną 
bunałem

wśród 
pewien

w stanie spoczynku, 
jest w toku. Spisków 
wkrótce przed try- 
wojskowym. (PAP)

Finlandia gotowa jest 
uczestniczyć w „Hordeku"?

Odwetowcy w akcji
Dokończenie ze str. 1

litycznymi rządu Brandta- 
Scheela, ale głoszą otwarcie za 
miar nawrotu do polityki od­
budowywania Niemiec w gra­
nicach z roku 1937. Obok żąda 
nia zachowania zachodnionie- 
mieckich roszczeń do teryto­
rium z okresu hitlerowskiego, 
wyraźnie głosi się sprzeciw wo 
bec jakichkolwiek prób zbliżę 
nia z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną.

Jednym z wyrazów, stano­
wiska, które określić można je 
dynie jako „pospolite rusze­
nie” reakcji i sił odwetowych 
przeciwko próbom realizacji 
polityki zapowiedzianej w pro 
gramie rządowym Brandta - 
Scheela jest artykuł pt. „Pyta-

nia do kanclerza federalnego”, 
który ukazał się we wtorek w 
przededniu debaty w Bundesta 
gu w dzienniku „Die Welt”.

Elaborat ten stoi zdecydowa 
nie na pozycji bezczelnych żą­
dań odwetowych. Domaga się 
powrotu NRF do żądań tery­
torialnych, określonych grani­
cami Niemiec z roku 1937.

SPRAWOZDANIE BRANDTA
Jak podaje agencja DPA, spra 

wozdanie „O stanie narodu” jakie 
kanclerz Willy Brandt ma złożyć 
w środę na forum Bundestagu, 
składa się z czterech następują­
cych rozdziałów:

— „Rozwój problemu niemieckie 
go oraz powiązania NRF i NRD”,

— „Gospodarka i komunikacja 
w podzielonych Niemczech”,

— „Stosunki wewnątrzniemiec-

Rząd fiński ponownie za­
skoczył swych partnerów skan 
dynawskich oświadczając, że 
w przeciwieństwie do decyzji 
z grudnia ub. r. gotów jest 
uczestniczyć w polityczno-me- 
rytorycznych rozmowach na te 
mat utworzenia wspólnoty go 
spodarczej państw północnych, 
tzw. „Nordek-u” i w podjęciu 
wiąźących decyzji dotyczą­
cych tej wspólnoty. Rząd fiń­
ski zastrzegł sobie równocześ­
nie prawo wycofania się z 
pertraktacji w momencie, gdy 
któryś z rządów pozostałych 
krajów północnych rozpocznie 
oficjalne rozmowy w sprawie 
ewentualnego wejścia do 
EWG. (PAP)

Oddziały biafrańskie
składają broń

Dokończenie ze sir. 1

kie”, rek około 800 ton żywności zo

Konferencja prasowa w radzieckim MSZ
Dokończenie ze 

czył L. Zamiatin — 
we rozważyć także 
pozycje zmierzające

StT. 1
są goto- 
inne pro- 

do kon-
kretnego przygotowania kon­
ferencji ogólnoeuropejskiej. 
ZSRR i kraje socjalistyczne 
oświadczyły to wyraźnie na 
naradzie w Pradze. Rząd ra­
dziecki, tak jak poprzednio, 
jest gotów do dalszej wymia­
ny poglądów z innymi pań­
stwami zarówno na podsta­
wie dwustronnej, jak też na 
innej podstawie — aby przy­
czynić się do jak najszybsze­
go zwołania konferencji.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy w sprawie roko 
wań radziecko-chińskich kie­
rownik departamentu prasy 
MSZ ZSRR L. Zamiatin o- 
świadczył m. in.:

— Jak wiadomo, przewodni 
czący delegacji radzieckiej 
wrócił właśnie do Pekinu. Roz 
mowy trwają i podsumowywa 
nie ich wyników byłoby przed

wczesne. Cele polityki ZSRR 
w stosunku do Chin zostały 
przedstawione w przemówie­
niu sekretarza generalnego KC 
KPZR L. Breżniewa na mię­
dzynarodowej naradzie partii 
komunistycznych i robotni­
czych w Moskwie. Delegacja 
radziecka, prowadząca rozmo 
wy w Pekinie, kieruje się ty­
mi celami.

Jak podaje moskiewski ko­
respondent PAP, red. P. Ziar- 
nik, najwięcej pytań dotyczyło 
spraw związanych ze zwoła­
niem konferencji ogólnoeuro­
pejskiej.

Korespondent PAP zapytał Ł. 
Zamiatina, czy poza punktami u- 
stalonymi na naradzie ministrów 
spraw zagranicznych w Pradze 
przewidziane są — po odpowied­
niej dyskusji między naszymi kra 
jami — ewentualne inne punkty 
porządku dziennego konferencji? 
Rzecznik radzieckiego MSZ odpo­
wiedział, że — jak wynika z pra­
skiego oświadczenia ministrów 
spraw zagranicznych — wysunięte 
dwa punkty programu są najbar­
dziej odpowiednie, aby rozwa­
żyć najważniejsze problemy, któ­
re prowadziłyby do rozwiązania

problemu bezpieczeństwa europej 
bkię^o. Jeśli inne państwa zechcą 
zgłosić inne sprawy, to — jak wy 
nika z oświadczenia praskiego — 
państwa socjalistyczne gotowe s4 
podjąć wymianę poglądów na ten 
temat.

W odpowiedzi na inne pyta­
nia L. Zamiatin wypowiedział 
się na temat propozycji NRD 
w sprawie uregulowania sto­
sunków między obu państwa-
mi niemieckimi. NRD o-
świadczył — wystąpiła z poży­
teczną i ważną inicjatywą. Pro 
pozycja Waltera Ulbrichta do 
tyczy ważnych problemów, któ 
re interesują nie tylko pań­
stwa niemieckie, ale i inne pań 
stwa europejskie.

W obecnych warunkach sto-
sunki między 
niemieckimi 
jać się tylko 
sadach norm 
rodowego. W

obu państwami 
powinny rozwi­
ną ogólnych za­
życia międzyna- 
innym miejscu

Plenum ZO ZNP

Propozycje wielkopolskich 
nauczycieli

Wczoraj iw Poznaniu odbyło się plenarne zebranie Zarządu 
Okręgu ZNP z udziałem m. in. kierownika Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR — J. Wojtaszka i kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — A. Tyczyńskiej. Głównym tema-
tem były założenia programowe wielkopolskiej
ZNP w bieżącym roku.

Za najważniejsze poczynania w 
pracy związkowej uznano konty­
nuację dotychczasowych kierun­
ków działania w zakresie oświaty, 
wychowania i nauki nakreślone 
przez V Zjazd, IV Plenum i Ple­
num KW PZPR w sprawie przy-

organizacji

Zniesienie celibatu 
biskupów prawosławnych 
W Kościele rzymskokatolic­

kim celibat obowiązuje wszyst 
kich duchownych, zakonnych i 
świeckich, na każdym szcze­
blu hierarchii. Inaczej rzecz 
wygląda w kościołach prawo­
sławnych. Nakaz celibatu sto­
suje się tam tylko wobec kle­
ru zakonnego i biskupów, na 
tomiast księża świeccy, np. 
proboszczowie parafii mogą że 
nić się i zakładać rodziny. W 
prawosławiu obowiązuje prze 
pis, że biskupem może być 
albo zakonnik, albo ksiądz 
świecki, który wytrwał w sa­
motności lub jest wdowcem. 
W tej sytuacji zakonnicy mie 
li większe szanse awansu do 
wyższych szczebli hierarchii. 
Ostatnio świecki kler prawo­
sławny — pobudzony ruchem 
na rzecz zniesienia celibatu w 
Kościele katolickim — opowia 
da się za stworzeniem możli­
wości wstępowania biskupów 
w związki małżeńskie.

Pierwszym dostojnikiem pra 
wosławnym, który zażądał 
zniesienia celibatu biskupów 
jest egzarcha Patriarchatu 
Konstantynopolitańskiego, Ja- 
kovos. Nadmienił on, że spra­
wę rozważa patriarcha Kon­
stantynopola Athenagoras (jest 
to najwyższy rangą dostojnik 
prawosławny). Obecnie także 
patriarcha Aleksandrii. Miko­
łaj VI, drugi po Athenagora- 
sie rangą hierarcha prawo-

— „Berlin Zachodni i peryferyj 
ne terytorium stref”.

ŻĄDANIE ZNIESIENIA 
DELEGALIZACJI KPD

Centralna grupa robocza 
na rzecz zniesienia delegaliza­
cji Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD) przekazała we wto 
rek rządowi bońskiemu pe­
tycję podpisaną przez ponad 
500 różnych osobistości, w któ 
rej żąda się zniesienia zakazu 
KPD. Petycja ta przekazana 
została również frakcjom par­
lamentarnym Bundestagu.

PAP

stało przesłanych do rejonów, 
które najbardziej ucierpiały 
podczas wojny domowej.

Jak podaje korespondent „Frań 
ce Presse” z Lusaki, rzecznik Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
Zambii potwierdził we wtorek, że 
podczas nadzwyczajnego posiedze­
nia rządu tego kraju pod prze­
wodnictwem prezydenta Kaundy 
postanowiono udzielić tymczasowo 
azylu politycznego generałowi 
Ojukwu pod tym jednak warun­
kiem, że zobowiąże się on do nie 
angażowania się w żadną działał 
ność polityczną na terytorium 
Zambii. Oczekuje się, że gen. 
Ojukwu przybędzie w najbliższym 
czasie do Lusaki. (PAP)

Ważne dla odwiedzających NRD

Nowa lista artykułów 
objętych zakazem wywozu

Jak informuje Główny Urząd Celny w Warszawie w
NRD wydano nowe rozporządzenie, dotyczące rozszerzenia 
listy artykułów, których wywóz z NRD jest całkowicie żaka-
zany. Zarządzenie to dotyczy 
i obcokrajowców.

zarówno obywateli NRD, jak

sławny, poparł 
sienią celibatu 
widuje się, że 
tu zajmie się

żądania znie- 
biskupów. Prze 

kwestią celiba- 
naj bliższy So-

bór Ogólnoprawosławny. (AR)

Śledztwo w sprawie 
mordu na Yablonskich 

nie przyniosło rezultatu 
Trwające już ponad tydzień 

śledztwo w sprawie okolicznoś­
ci bestialskiego zamordowania 
jednego z amerykańskich działa­
czy związkowych Josepha Yablon 
skiego i członków jego rodziny 
nie przyniosło żadnych rezulta­
tów. Około 50 współpracowników 
policji stanu Pensylwania i agen­
tów Federalnego Biura Śledczego 
nie zdołało do chwili obecnej 
wpaść na ślad morderców.

W wyjaśnieniu okoliczności za­
bójstwa nie zanotowano najmniej 
szego postępu — oświadczył kapi 
tan policji pensylwańskiej Geor- 
ge Snyder, który kieruje grupą 
śledczą. (PAP)

nim misi hi iii i mu nim
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Obywatelom krajów socja­
listycznych wolno wywozić 
stamtąd bez opłat celnych po­
darunki i przedmioty zakupio­
ne w tym kraju na kwotę nie 
przekraczającą 100 marek. Wy 
jeżdżający może starać się w 
granicznym urzędzie celnym o 
zezwolenie na wywóz dodatko 
wych artykułów. Opłata za
zezwolenie 
cach od 10 
waru.

Na liście

waha się w grani- 
do 50 proc, ceny to

artykułów objętych
zakazem wywozu z NRD zna­
lazły się m. in.: urządzenia na 
dawcze i odbiorcze, ważne i 
nieważne środki płatnicze oraz 
monety, lekarstwa wydawane 
na receptę (z wyłączeniem nie 
zbędnych do własnego użytku), 
dzieła sztuki, taśmy magneto­
fonowe, pojazdy mechaniczne, 
metale i kamienie szlachetne, 
perły i wyroby z nich, porcela 
na, pierze i puch, pralki i ku­
chenki gazowe, filmy do apa­
ratów fotograficznych, taśmy 
fotograficzne do kamer.

Obecnie do tych przepisów 
wprowadzono uzupełnienia. I 
tak nie wolno wywozić z NRD: 
firanek i materiałów na firan 
ki z włókien syntetycznych, try 
kotaży bieliżnianych, rajstop, 
bielizny pościelowej i materia­
łów na tę bieliznę, wszelkiego 
rodzaju obuwia, wyposażenia 
i części zapasowych do telewi 
zorów, odzieży niemowlęcej.

Turyści powinni zachować 
dowody kupna (paragony), któ 
re udowodnią wartość wywożo 
nego przedmiotu.

Wykryto organizację 
antypaństwową w CSRS

Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej zakomuniko­
wało w poniedziałek, iż w 
ostatnim czasie zdemaskowano 
organizację antypaństwową, 
działającą w konspiracji, dą­
żącą do zahamowania procesu 
konsolidacji i wywołania kry­
zysów politycznych.

Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych podjęło na podsta­
wie obowiązujących norm 
prawnych śledztwo, w sprawie 
działalności tej organizacji. 
Jej członkowie kolportowali 
różne antypaństwowe materia 
ły w celu obalenia obecnego 
ustroju politycznego, sipowodo 
wania oporu wobec kierowni­
ctwa KPCz i kierowników ży 
cia politycznego CSRS.

Organizacja ta próbowała zakła. 
dać swe komórki na całym tery­
torium CSRS, które miały praco­
wać w oparciu o idee trockistow- 
skie. Organizatorzy tej działalnoś 
ci utrzymywali kontakty z zagra­
nicą otrzymując stamtąd potrzeb­
ną pomoc i poparcie — różnego 
rodzaju instrukcje i inną wrogą 
literaturę. Działalność organizacji 
udokumentowana została dowala 
mi rzeczowymi — skonfiskowano 
ulotki, powielacze, i inne środki 
techniczne. Dalsze śledztwo jest

gotowania kadr kwalifikowanych 
dla gospodarki w Wielkopolsce do 
roku 1975. Przez różne formy dzia 
lalności dążyć będą nauczyciele — 
związkowcy do zwiększenia efek­
tywności i współodpowiedzialności 
za pracę dydaktyczno-wychowaw 
czą szkół i placówek oświatowo- 
wychowawczych. W drugim kwar 
tale opracowane zostaną wspólne 
zadania Związku i władz oświato­
wych zmierzające do pełnej reali 
zacji założeń 5-letniego planu w 
dziedzinie oświaty i nauki w okrę 
gu poznańskim.

W pracy ZO ZNP i poszcze­
gólnych ogniw na rok bieżący 
szerzej niż dotąd potraktowa­
no problemy zawodowe, ekono 
miczne i socjalne pracowników 
oświaty i nauki. Wiele uwagi 
zwrócono na kwestię samo­
kształcenia nauczycieli oraz no 
watorstwa pedagogicznego i 
stworzenia jednolitego frontu 
wychowawczego. W planie 
uwzględnione zostały postulaty 
zgłaszane przez nauczycieli na 
konferencjach w poszczegól­
nych ogniwach, (g)

L. Zamiatin powiedział, że wy 
miana ambasadorów między 
NRD i NRF byłaby dobrym po 
sunięciem.

Rzecznik MSZ poinformo­
wał, że rząd radziecki gotów 
jest widzieć Stany Zjednoczo­
ne jako uczestnika konferen­
cji ogólnoeuropejskiej. Rząd 
Stanów Zjednoczonych został 
o tym stanowisku radzieckim 
poinformowany drogą dyplo­
matyczną, na dwa tygodnie 
przed sesją Rady NATO w 
Brukseli. L. Zamiatin dodał, 
że podobne stanowisko w spra 
wie udziału USA w konferen­
cji zajmują także inne kraje 
socjalistyczne.

Jeśli chodzi o termin zwoła 
nia konferencji, to —ę jak o- 
świadczył L. Zamiatiti — w 
przekonaniu rządu radzieckie­
go możliwe jest jej odbycie w 
pierwszej połowie bieżącego ro 
ku, jeśli wszystkie państwa do 
łożą starań w tym kierunku. 
Rząd radziecki i rządy innych 
krajów socjalistycznych goto­
we są prowadzić rozmowy z in 
nymi państwami na wszelkie 
tematy związane ze zwołaniem 
konferencji, co dotyczy rów­
nież i terminu jej odbycia.

Odpowiadając na pytanie w spra 
wie systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Azji, L. Zamiatin pod­
kreślił. że wysunięta przez Zwią­
zek Radziecki idea stworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego 
znalazła szeroki oddźwięk w kra­
jach azjatyckich i jest obecnie roz 
ważana przez rządy tych krajów. 
Rozważania i konsultacje stwarza 
ją możliwość wyłonienia konkret­
nych propozycji. W sprawie ra- 
dziecko-amerykańskich rozmów 
rozbrojeniowych L. Zamiatin o- 
świadczył, że rząd radziecki odno­
si się pozytywnie do wyników 
wstępnych rokowań w Helsin­
kach. Kontynuowanie rozmów P® 
winno przyczynić sie do zmniejszę 
nia niebezpieczeństwa wyścigu 
zbrojeń. Rozmowy beda kontynuo 
wane w takim samym duchu, w 
jakim zostały rozpoczęte. (PAP)

w toku. (PAP)

Osoby zatrudnione NRD na
podstawie międzynarodowych po­
rozumień oraz osoby otrzymujące 
stypendia mogą wywozić bez cła 
zakupione tam przedmioty o ogól 
nej wartości do 50 proc, kwoty, 
którą im wypłacono. Wymagane 
jest przy tym poświadczenie z 
miejsca pracy lub zakładu nauko­
wego oraz kwity zakupów towa­
rów. Nie zezwala się na wywóz 
przedmiotów wartościowych, żaku 
pionych za pieniądze pochodzące 
ze składki kilku osób. (PAP)

Liban umacnia 
obronę

Dokończenie ze str. 1
Hanka w odległości 15 km od Kai­
ru. Pirackie maszyny zostały od­
pędzone przez egipską obronę 
przeciwlotniczą i myśliwce.

NOWE PROPOZYCJE 
„WIELKIEJ CZWÓRKI”? 
We wtorek o godz. 21 czasu 

warszawskiego odbyło się spot 
kanie przedstawicieli 4 mo­
carstw w ONZ w sprawie roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego.

Jak podaje agencja Reutera, 
W. Brytania i Francja przed­
stawiły nowe propozycje.

W roku 1970

1G5 książek 
Wydawnictwa Poznańskiego 
Na konferencji prasowej w Wydawnictwie Poznańskim 

poinformowano wczoraj o planach wydawniczych na rok 1970. 
Okazuje się, że Wydawnictwo, które zrealizowało plan ubieg 
łoroczny już 17 grudnia wydając 94 tytuły w nakładzie 819 
tysięcy egzemplarzy, zamierza w bieżącym roku wydać 105 
książek w nakładzie prawie miliona egzemplarzy. Stawia to 
poznańskiego edytora pośród najpoważniejszych wydawców
pozastolecznych.

Z bogatego planu 
czego podkreślano 
pozycje związane z

wydawni- 
zwlaszcza 

25 roczni-
cą wyzwolenia Poznania i Wiel 
kopolski oraz 25 rocznicą wyz 
wolenia ziem zachodnich i pół 
nocnych.

W związku z tymi rocznicami 
ukażą się m. in.: Z. Szumowskie­
go „Bitwa o Poznań 1945”, „Trud 
pierwszych dni” — wspomnienia 
poznaniaków, pod red. T. Świtały, 
album „Poznań 1945 i dziś”, H. Ką 
dzieli i A. Olejnika, K. Kądzieli

Zwrócono także uwagę na plony 
dwóch konkursów: na pamiętniki 
uczestników Powstania Wielkopol 
skiego (inicjatorem i współorgani­
zatorem konkursu był „Głos Wiel 
kopolski”) oraz wspomnienia 
uczestników kampanii wrześnio­
wej. Wspomnienia te ukażą się 
w dwóch odrębnych tomach, (ms)

.Stare miasto Poznaniu”, T.
Beceli „Gdy Poznań był twier­
dzą”, M. Gryfina „Kształt Chleba”. 
O ziemiach zachodnich traktują 
G. Labudy „Polska granica zachód 
nia. Tysiąc lat historii”, A. Klaf- 
kowskiego „Granica polsko-nie­
miecka po II wojnie światowej”. 
K. Sobczaka „Wyzwolenie północ 
nych i zachodnich ziem polskich w 
roku 1945”.

PRL w Bułgarii
Rada Państwa mianowała 

Jerzego Szyszko ambasadorem 
nadzwvczainym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Ludowej Repu 
blice Bułgarii. Z wykształce­
nia iest ekonomistą.

Od 1962 r. J. Szyszko peł­
nił funkcje dvroktora depar­
tamentu w MHZ.

Członek PZPR. (PAP)

Nie tylko Biafra
Wnigeryjskim buszu zamilkły wreszcie strzały.

Nie oznacza to jednak ostatecznego kresu naj- 
straszliwej hekatomby jaką zna współ­

czesna Afryka. Długo jeszcze wątłe organizmy 
biafrańskich dzieci — tych które przeżyły — od­
czuwać będą skutki okrutnej wojny domowej, I nie 
brak broni, ale głodowe wycieńczenie oddziałów 
rebelianckich przyspieszyło zwycięstwo rządu fe­
deralnego.

Za najpilniejszą też sprawę uznały stolice świata 
przyjście z pomocą ofiarom tych wydarzeń, do­
starczenie wielkich ilości żywności i leków. To 
jednak tylko jedna, humanitarna strona zagadnie­
nia, obok której mocarstwa kolonialne popierające 
«eparatvstvczna Birfre przechodziły najzupełniej oho 
jętnie dopóki istniała iskra nadziei na doprowadze­
nie do rozczłonkowania Nigerii. Krokodyle łzy roz­
lewane przez nie nad niedolą mieszkańców prowin­
cji wschodniej nie zdołały oszukać opinii świato-

wej a przede wszystkim afrykańskiej.. na której 
użytek były przeznaczone. Rywalizującym ze sobą 
w Nigerii monopolom nie chodziło przecież o nic 
innego jak o nieskrępowana eksploatację bogatych 
złóż ropy naftowej, znajdujących się na terenach 
objętych secesją.

Mnożą się jednak liczne znaki zapytania. Czy upa­
dek Biafry przyniesie koniec tragedii nigeryjskiej? 
Czy rządowi Gowona uda się odbudować Nigerię ja­
ko państwo federalne? Jak drożą się w przyszłości sto 
sunki między poszczególnymi szczepami zamieszku­
jącymi to największe państwo afrykańskie? Czy 
zachodnie koncerny, dla których nafta ma więk­
szą cenę od krwi, porzucą stawkę na „bałkaniza- 
cję” tego kraju?

Na razie z całą pewnością można chyba stwier­
dzić tylko jedno. Trwały sukces rządu , w Lagos 
leży iw interesie kontynentu, ponieważ przvczynia 
się do likwidacji groźnego dla afrykańskiej jed­
ności precedensu i skłania młode państwa na tym 
obszarze rozdzieranym waśniami plemiennymi, do 
wyciągnięcia właściwych wniosków na przvszłość.

A PI

4,5 roku więzienia dla 
fałszerza dokumentów
Wrocławska milicja w wyniku 

długotrwałego śledztwa zdemasko­
wała szajkę fałszerzy różnego ro­
dzaju dokumentów — świadectw 
Szkolnych i dyplomów wyższych 
uczelni, praw jazdy, kart rze­
mieślniczych itp. Na czele szajki 
stał Witold Szpakowski. Zdołał on 
podrobić i zgromadzić ponad pięć 
tysięcy czystych blankietów różne 
go rodzaju dokumentów oraz 44 
pieczęcie różnych instytucji.

Za fałszowany dyplom ukończenia 
wyższej uczelni pobierano 4—5 tys. 
zł., za dyplom mistrzowski rze­
mieślnika — 2—4 tys. zł., za fał 
szywe prawo jazdy 1,5—2 tys. zł. 
itp.

Szpakowski poprzez siatkę po­
średników rozprowadził w Polsce 
ponad 500 fałszywych dokumen­
tów, m. In. odebrano już ponad 
100 fałszywych praw jazdy.

Sąd powiatowy we Wrocławiu 
wymierzył Szpakowskiemu karę 
4,5 roku więzienia. Wymierzono 
również kary jego współpracowni 
kom, pośrednikom i paserom, któ 
rzy zajmowali się rozprowadza­
niem fałszywych dokumentów.14 I 1970



Telefon nie luksus
Czy istnieją jakieś zależności między poziomem społecznej wydajności pracy a stanem teleko­

munikacji? — Jedni twierdzą, iż te zależności są bardzo odległe, a inni, że bardzo bliskie.

ostatnich należą członkowie poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
NOT, którzy od wielu lat, przy różnych okazjach, występują z wnioskami o przyspieszenie rozwoju 
telekomunikacji w Wielkopolsce. Zamierzają także wysunąć ten problem w dyskusji przed zbliżają­
cym się VI Kongresem Techników Polskich.

Problem jest ciekawy. Poprosiliśmy więc o rozmowę na ten temat przewodniczącego Zarządu 
Oddziału SEP — inż. Jana Kołodziejczaka, w której uczestniczył także inż. Mieczysław Rohloff, 
kierownik służby telekomunikacyjnej Dyrekcji Okręgu Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu.

„GŁOS”: — Czym panowie uzasadniacie swo­
ją tezę o ścisłej zależności między poziomem spo­
łecznej wydajności pracy a stanem wyposażenia 
społeczeństwa w telefony?

Inż. Kołodziejczak: — Odpowiem pytaniem 
na pytanie. Czy dziennikarze mają telefony?

„GŁOS”: — Raczej tak.

Inż. Kołodziejczak: — Czy wyobrażacie so­
bie pracę bez telefonu?

łowych decyzji na każdym szczeblu zarzą­
dzania jest wiarygodna, wyczerpująca i szyb 
ka, czyli aktualna informacja. A ileż podej­
muje się u nas decyzji na podstawie infor­
macji sprzed tygodni, ponieważ aktualniej­
szych — m. in. z powodu niedorozwoju sieci 
telefonicznej, dalekopisowej i telexowej — ze 
brać nie można?

„GŁOS”: — Nie. Musielibyśmy tracić na zdoby­
cie najprostszych informacji bardzo wiele czasu.

Inż. Kołodziejczak: — Otóż to. A w Pozna­
niu leży ponad 10 000 wniosków o założenie 
telefonów. Od zakładów i osób prywatnych. 
Drugie tyle zgłoszono by już jutro, gdyby tyl 
ko ukazała się jakaś wzmianka o tym, że ist­
nieją jakieś szanse. Powiedzmy, że wśród tej 
masy wniosków, około 10 procent podyktowa­
ne jest względami snobistycznymi. Lecz reszta 
to wnioski inżynierów, lekarzy, kierowników 
ważnych działów w przemyśle, transporcie, 
budownictwie, handlu itp. Dla nich telefon to 
raczej narzędzie pracy.

Inż. Rohloff: — Wystarczy dobrze się ro­
zejrzeć wokół siebie i porównać sposoby za­
łatwiania oraz pracochłonność wielu typo­
wych i ciągle powtarzanych czynności u nas 
i za granicą, aby się przekonać, jak wiele tra 
cimy przez niedorozwój telefonii. Szczupłość 
sieci telefonicznej i brak nawyków posługi­
wania się telefonem w zbieraniu i przekazy­
waniu informacji, w wydawaniu dyspozycji 
oraz zawieraniu transakcji handlowych powo 
dują, że miliony ludzi zamiast tworzyć efek­
tywne dobra — tracą czas na jazdę „w dele­
gację” lub pisanie rozległej korespondencji.

Inż. Kołodziejczak: — Czasem aż przykro 
patrzeć jak utalentowany inżynier, którego 
każda godzina pracy jest cenna, marnuje czas 
na osobiste docieranie do źródeł informacji, 
do których za granicą, dochodzi się w ciągu 
15 minut. Są u nas także zakłady, w których 
wiele komórek i ogniw nie ma łączności te­
lefonicznej z dyrekcja a tym bardziej ze świa

„GŁOS”: — Wystarczy. Jesteśmy przekonani. Czy 
możecie panowie podać kilka liczb o stanie sieci 
telefonicznej u nas i w świecie?

Inż. Rohloff: — Oto dane z końca 1968 ro­
ku. Na każdy 1000 ludności przypadają w 
Szwecji — 478 aparaty telefoniczne, w Cze­
chosłowacji — 117, w NRD — 104, w Polsce 
— 48.

„GŁOS”: —• Podaliśmy panowie przemysłową 
śmietankę świata. Polska z różnych przyczyn nie 
może się jeszcze z nimi równać. Jak ten wskaźnik 
kształtuje się np. w Grecji czy w Hiszpanii? Kto 
jest za nami na liście?

Inż. Rohloff: — Proszę bardzo. W Grecji,
na każdych 1000 mieszkańców przypada 
aparatów, a w Hiszpanii — 105, za nami 
Jugosławia i Turcja.

„GŁOS”: — A jak wygląda Wielkopolska na 
kraju?

tern zewnętrznym. To musi odbijać
wydajności pracy.
; ’ -Ittż. RohTńff: — Często ćźyta się 
informacje o tym, że w krajach od 
możniejszych, w rolnictwie pracuje 
około 10 procent ludności i potrafi

się na

w prasie 
Polski za 
zaledwie 
wyżywić

pozostałe 90 procent. Lecz tam rolnicy więk­
szość swoich spraw związanych z zaopatrze­
niem i zbytem płodów rolnych załatwiają te­
lefonicznie. Nie marnują czasu na oczekiwa­
nie przed różnymi magazynami. Koncentru­
ją go na produkcji rolnej, na powiększeniu do 
chodowości gospodarstw. U nas ten sposób 
załatwiania spraw jest dopiero w zalążku.

Inż. Kołodziejczak.* — Specjaliści od nauko 
wej organizacji i kierownictwa od dawną 
twierdzą, że podstawą podejmowania prawid

Pod koniec lutego 1945 
r., kiedy w lasach Tu 
ryngii leżały jeszcze 

śniegi, w wiosce Merkers, 
położonej w pobliżu uzdro­
wiska Bad Salzungen, pa­
nował gorączkowy ruch. Do 
pobliskiej stacji Dorndorf 
nadszedł w nocy pociąg: 2 
wagony osobowe i 24 kryte 
wagony towarowe. Każdy 
miał straż złożoną z żołnie­
rzy SS, a na wagonach wi­
dniał napis: „Własność Rze 
szy”. Każdy z tych 24 wa­
gonów napełniony był za­
graniczną walutą, akcjami 
firm krajowych i zagranicz 
nych, a przede wszystkim 
wyrobami z platyny, złoty­
mi zegarkami, dentystycz­
nym złotem i złotem w szta 
bach. Następny transport 
tego cennego towaru nad­
szedł również w nocy.

Operacja była dokładnie 
przygotowana. Do kopal­
ni „Kaiserode” w Mer­
kers pod wzmożoną ochro­
ną zwieziono skrzynie wy­
ładowane z pociągu. Dla 
czego tę właśnie miejsco­
wość wybrano na przecho­
wanie nagromadzonych 
skarbów?

10 sierpnia 1944 r., kiedy 
nie łudzono się już co do 
wyników wojny, w Strass- 
burgu odbvła się narada, w 
której uczestniczyli przed­
stawiciele kwatermistrzo­
stwa Wehrmachtu, kancela 
rii NSDAP, SS i monopoli. 
Na naradzie tej postanowio 
no w dolnej Bawarii, w po­
bliżu Kassel, zbudować sy­
stem podziemnych schro­
nów dla Hitlera i jego świ­
ty. zaś skarby Rzeszy i zra­
bowane w krajach okuna- 
cyjnych, ukryć w pobliżu

76 
są
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Inż. Kołodziejczak: — Warszawa ma 128 
abonentów na 1000 mieszkańców, Wrocław — 
65, Kraków — 60. Łódź — 49, a Poznań — 62. 
Natomiast województwo poznańskie ma 8,4 
abonenta na 1000 ludności, podczas gdy są­
siednie, bydgoskie — 9,8, zielonogórskie — 12, 
wrocławskie — 11,2. szczecińskie — 10,6, ą ko 
Szalińskie — 13,5. Dlatego też zabiegamy o 
przyspieszenie tempa rozwoju telekomunika­
cji w Wielkopolsce.

Inż. Rohloff: — Ponieważ mowa o tempie, 
pozwolę sobie przypomnieć, że w bieżącej 5- 
latce, tempo rozwoju sieci telefonicznej jest 
u nas wolniejsze niż średnio w kraju. Robi­
liśmy taką analizę na użytek naszego Zespo­
łu Poselskiego. Zabiegamy o to, aby w przysz 
łym 5-leciu te proporcje były dla nas ko­
rzystniejsze.

„GŁOS”: — Lecz podobno rozwój telefonii jest 
bardzo kapitałochłonny.

Inż. Kołodziejczak: — Gdyby tak było, to 
wszystkie kapitalistyczne towarzystwa tele­
foniczne musiałyby już dawno zbankrutować. 
Tymczasem rozwijają się i zgarniją od wyło­
żonego kapitału niezłe dywidendy. Nasze tele 
fony też są rentowne. W Wielkopolsce dały 
one w 1968 roku ponad 80 min zł akumulacji, 
a w ciągu 3 kwartałów 1969 — prawie 76 min 
zł. Każda złotówka zainwestowana w telefo­
nię zwraca się szybciej niż w wielu renomo­
wanych gałęziach przemysłu. Nadto, sprzyja 
wzrostowi społecznej wydajności pracy.

Rozmawiał: PIOTR CHOJNACKI

(40 km od schronu Hitlera). 
W tym celu zorganizowano 
oddział SS, któremu przy­
dzielono kilku zaufanych 
urzędników Banku Rzeszy z 
dyrektorem Thomasem na 
czele. Do ciężkich robót 
przywieziono więźniów z 
obozu koncentracyjnego Bu 
chenwald i ulokowano w 
kopalni „Springen”. Prawie 
wszyscy z przywiezionych 
więźniów zostali po wyko­
naniu robót rozstrzelani. 
Ocalało tylko trzech. Jeden 
z nich Josef Arturianz ze­
znał później przed amery-

mii amerykańskiej przedzie 
rały się już przez lasy Tu­
ryngii. Oddział SS pospiesz 
nie zasypał szyb kopalni ze 
skarbami. Przerwano rów­
nież roboty nad budową 
schronów dla Hitlera. Od­
dział armii amerykańskiej, 
który wkrótce wkroczył do 
miejscowości Merkers, nie 
dowiedziałby się prędko o 
ukrytych skarbach, gdyby 
nie został powiadomiony 
o tym przez trzech ocala­
łych więźniów. Fakt ten 
znalazł odbicie w dzienni­
ku generała Pattona. Zano-

Losy skarbów 
zagrabionych

przez hitlerowców
kańską komisją, że każda 
skrzynia ze złotem, platyną 
i drogimi kamieniami wa­
żyła 18 kg. Skarby pocho­
dziły z krajów Europy 
wschodniej, głównie z 
ZSRR, Polski i Węgier. 
„Nikt z nas — mówił Artu­
rianz — nie mówił między 
sobą skąd pochodzi złoto, 
ale wszyscy wiedzieliśmy, 
że w Oświęcimiu codzien­
nie dentyści SS zbierali zło 
to dentystyczne...”.

W czasie, gdy 
skarby do kopalni 
skiej, wojna toczyła

złożono 
bawar- 
sie da-

lej i czołowe oddziały 3 ar-

tował on pod datą 6 kwiet­
nia 1945 r. w swoim dzień 
niku: „Najciekawszą wia­
domość otrzymałem telefo­
nicznie o godz. 17.05. 90 dy­
wizja odnalazła w rejonie 
Merkersu skarby hitlerow­
skie, stanowiące własność 
niemieckiego sztabu gene­
ralnego. Generał niemiecki 
Siebert potwierdził tę wia­
domość”. Sprawa ta znala­
zła się natychmiast w ge­
stii Pentagonu. Już następ­
nego dnia generał Patton 
ponownie odnotował wiado 
mość o Merkers: „Z pobioż 
nych oględzin szybu kopal­

Htadycy 
ar zielonych 

mundurach

Wojskowa Akademia Medyczna 
w Łodzi najmłodsza tego typu 
uczelnia kraju kształci lekarzy 
dla potrzeb wojskowej służby 
zdrowia. Każdy słuchacz WAM, 
zanim otrzyma po szóstym roku 
studiów dyplom lekarza i szlify 
oficera obowiązany jest uczestni­
czyć w 7100 godzin zajęć (nie li 
czqc praktyk wakacyjnych w klini 
kach i jednostkach wojskowych). 
Duży nacisk w nauczaniu kładzie 
się na zajęcia praktyczne. W 
WAM podejmowane sq zagadnie 
nia o kluczowym znaczeniu dla 
medycyny, a osiągane rozwiąza­
nia liczą się nie tylko w kraju. 
Godny podkreślenia jest stały 
wzrost liczby publikowanych prac, 
świadczący o rosnących możli­
wościach uprawiania działalności 
naukowej Akademii.

Na terenie Akademii znajdują 
opiekę i konsultację naukową 
oficerowie lekarze z jednostek i 
zakładów leczniczych, którzy pra­
gną podnosić własne kwalifikacje 
naukowe.

Fot. — CAF — WAF — Fili

Na zdjęciu: lekarz mgr Andrzej Stankiewicz zapoznaje podchorążych z badaniem przedniego 
odcinka oka w lampie szczelinowej.

Główne proporcje planu 1970 
roku w województwie poz­
nańskim wskazują na stopnio 

we odchodzenie od krytykowa­
nych metod ekstensywnego gos­
podarowania. Np. globalna pro­
dukcja przemysłowa ma wzros­
nąć o 9,2 procent, zatrudnienie 
tylko o 1,7 proc, a wydajność pra 
cy o 7,3 procent.

Plan zakłada także lepsze niż do 
tychczas dostosowanie asortymen­
tu produkcji do potrzeb odbior­
ców, niedopuszczenie do ponad­
planowej produkcji towarów nie

Pian roku 1910
w województwie

znajdujących zbytu i powiększają 
cych zapasy wyrobów tzw. nie- 
chodliwych oraz kierowanie stru 
mienia surowców i materiałów w 
pierwszym rzędzie do tych branż 
wytwórczych, które gwarantują 
lepsze zaopatrzenie rynku. Wszy­
stko to napawa optymizmem.

Pozytywne zmiany widać także 
w planie inwestycyjnym 1970 ro­
ku. Gros środków materiałowych 
i sił wykonawczych koncentruje 
się na już rozpoczętych budo­
wach, w celu przyspieszenia odda 
nia ich do użytku. Dotyczy to 
głównie odkrywki węgla brunat­
nego „Jóżwin”, Odlewni Żeliwa 
w Śremie, walcowni blach w Hu 
cie Aluminium oraz Fabryki Obu 
wia w Gnieźnie, (pch)

ni wynika, że wykryty 
skarb oceniany jest co naj­
mniej na 1 miliard dola­
rów”.

Zawiadomiony o tym na­
czelny dowódca zachodnich 
sojuszników gen. Eisenho­
wer przybył 12 kwietnia do 
Merkers wraz z innymi ge­
nerałami. Otrzymał tam 
wiadomość, że wywiad ame 
rykański jest już na tropie 
innych ukrytych skarbów, 
zrabowanych przez Niem­
ców w krajach okupowa­
nych. Wydobycie złota z 
szybu odbyło się pod strażą 
oddziału amerykańskiego. 
Przez cały ten czas krążyły 
nad tą miejscowością ame­
rykańskie samoloty. Trans­
porty ze skarbem skierowa 
ne zostały w kierunku 
Frankfurtu nad Menem.

Co się dalej stało ze zło­
tem, wywiezionym z lasów 
Turyngii okryte jest tajem 
nicą. Nie wiadomo również, 
czy ten skarb był najwięk­
szy z wykrytych w czasie 
działań wojennych i czy za 
chodni Niemcy za czasów 
już Adenauera nie wskazali 
miejsc ukrycia innych skar 
bów. Do wiadomości pu­
blicznej przedostała się tyl 
ko krótka notatką zamiesz 
czona w „New York Times” 
z 3 października 1945 r„ że 
„w Rotterdamie przecho­
wywana była wielka ilość 
złota i drogocenności skon­
fiskowanych Niemcom i że 
te skarby z nadzwyczair.y- 
mi ostrożnościami wysłane 
zostały do Stanów Zjedno­
czonych”.

Opracował:
HENRYK BARAŃSKI

Nie odkryję chyba Ameryki, wyznając, że zdanie recenzenta 
nie zawsze trafia w opinie i odczucia wszystkich telewidzów. 
Ci też zresztą często się między sobą w ocenach różnią, 

o czym zresztą każdy z nas, telewidzów, doskonale wie, sam bo­
wiem osobiście uczestniczy! w niejednej zajadlej dyskusji wśród 
grona najbliższych znajomych, czy rodziny, na temat jakiegoś pro­
gramu. Ludzką rzeczą jest mieć własne zdanie, tym bardziej, gdy 
ocena dotyczy kwestii trudnych do wymierzenia, jak wartość pro­
gramu telewizyjnego. Są. co prawda pozycje, które znajdują pozy­
tywną lub zgoła negatywną ocenę wszystkich telewidzów, lecz 
znacznie więcej jest takich, co jeżeli już nie budzą skrajnych kon­
trowersji, to przynajmniej oceniane są różnie.

Żeby nie być gołosłownym, podam parę przykładów. W zeszłą 
środę Wszechnica Telewizyjna nadała w serii „Sztuka liczenia” 
program pt. „Pięć koszul”, w którym w formie niemal encyklope­
dycznej, a przy tym i atrakcyjnej, podano to, co statystyczny ro­
dak o statystycznej koszuli produkowanej w polskich wytwór­
niach wiedzieć powinien. Mimo, że jeszcze nigdy me spotkałem 
się z programem, który by tak obszernie i wszechstronnie potrakto 
wał ten temat, zabrakło mi paru dość istotnych szczegółów. Dla­
czego na przykład nie powiedziano, że po okresie zafascynowa­
nia wszelkiego rodzaju tkaninami syntetycznymi w krajach prze­
mysłowo rozwiniętych, najbardziej elegancką koszulą jest znów je­
dnak koszula popelinowa, bawełniana lub co najwyżej z tkaniny 
mieszanej bawełniano-podobnej? Żeby nie było żadnych złudzeń, 
również ceny kształtują się w ten sposób, że koszula popelinowa 
jest znacznie droższa niż nylonowa. Nota bene koszule nylonowe, 
choć praktyczne, trwałe i łatwe w praniu, nie są w tych krajach 
synonimem elegancji. Wręcz przeciwnie. Wydoje mi się, że przy­
byszowi z Zachodu warto u nas kupić koszulę z popeliny produkcji 
„Wólczanki", zbąszyńskiej fabryki „Romeo”, czy też krakow­
skiej Spółdzielni im. J. Dąbrowskiego. Co prawda jeszcze trochę 
za późno podejmujemy produkcję najmodniejszych fasonów, jesz­
cze nieraz pozostajemy trochę w tyle za modą, ale dystans już nie 
jest taki jak przed laty. Powracając zaś do sprawy tego, co i gdzie 
uchodzi za eleganckie, to na kształtowanie gustów w tej dziedzinie 
wywierają wielki wpływ ceny. Czy ten program spotkał się u wszyst 
kich z jednakową oceną? Na pewno nie. Być może znaleźli się 
nawet telewidzowie, którzy uznali temat za grę nie wartą świecz­
ki. Trudno im się dziwić, chociaż moim zdaniem chyba niesłusznie, 
bo przecież nie tylko w przysłowiu koszula bliska jest ciału.

Jeszcze bardziej różnorodne oceny wywołać mógł program eko­
nomiczny z Katowic pt. „Technika i handel”, w którym podło 
wiele ciekawych pytań oraz wiele „okrągłych", wymijających od­
powiedzi, przy czym trudno mieć o to pretensje do autorów pro­
gramu. Być może wielu telewidzów jest innego zdania. I w tym 
przypadku dopuścić można rozpiętość ocen, a nawet ich skrajność.

Zdarzają się jednak programy, które budzą różnice zdań zgo­
ła zaskakujące. Tak na przykład było z nadanym w ostatnią nie­
dzielę ubiegłego roku programem rozrywkowym pt. „Biała dama”. 
Część programu była filmowana w pięknym zamku kórnickim. I to 
się właśnie niektórym telewidzom nie podobało. Jak można — twier 
dzili — muzyką rozrywkową i big beatem profanować wnętrza kóf 
nickiego zamku; jak można postponować zbroję przodków, ubie­
rając w nią piosenkarki. Kilka listów przyszło na ten temat do 
Telewizji. Jeden z autorów oburzał się na wpuszczanie do zamku 
osób, które... na to nie zasługują itd., itp. Nie zabrakło nawet wul 
garnych określeń i pospolitego chamstwa. Oglądałem ten pro­
gram i nie dostrzegłem niczego, co by można nawet przy naj­
większej surowości nazwać profanacją kórnickiego zamku i całej 
jego minionej i współczesnej świetności. Nie było żadnego „szar 
gania narodowych świętości”. Wręcz przeciwnie, przy okazji pro­
gramu spopularyzowano chyba trochę piękne wnętrze kórnickiego 
zabytku, co zarówno zabytkowi jak i telewidzom powinno wyjść 
tylko na dobre.

Bliskie i drogie są mi tradycje historyczne. Z tym czystszym su­
mieniem chciałbym zaprotestować przeciwko próbom podobnych 
kojarzeń i takiej mentalności. O di immortales! Miejcie nas w opie 
ce i chrońcie przed duchem nietolerancji! A my, śmiertelnicy, nie 
dajmy się zwariować, nie pozwólmy sobie wmówić, że posłużenie 
się zabytkowym zamkiem jako tłem programu rozrywkowego to już 
bezczeszczenie tego godnego szacunku zabytku.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Zadecyduje dobra koncepcja
Nowe zadania — nowe metody

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
W POZNANIU, ul. Śniadeckich 23

podaje do wiadomości wszystkim pożycz­
kobiorcom oraz zakładom dokonującym 
potrąceń z tytułu spłaty pożyczek — 
że z dniem 2 stycznia 1970 r. nastąpiła
ZMIANA KONTA BANKOWEGO —
z dotychczasowego NBP III O.M, 1231-6-3226

Świebodzice! Kwaterunko 
we 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokój, ubikacja, gaz, 
woda — zamienię na po­
kój z kuchnią lub kawa­
lerkę w Obornikach lub 
najbliższej okolicy Pozna 
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16585g. _____________

Sprzedam gospodarstwo 
roine 12 ha w pow. ko­
ściańskim. Genowefa Woź 
niak, Wyskoć, pow. Ko­
ścian, p-ta Turew, woj.
poznańskie. 16516g

Program przyszłej 5-latki 
nabiera coraz konkret­
niejszych kształtów. U- 

Stalone przez przedsiębiorstwa 
w toku 5-miesięcznej dyskusji 
wariantowe projekty kierun­
ku rozwoju do 1975 roku prze­
szły na warsztat roboczych roz 
ważań w zjednoczeniach i re­
sortach. Idąc „od dołu” propo­
zycje te, szczebel po szczeblu, 
drogą selekcji i wyboru, dopa­
sowywania do potrzeb na ska­
lę branży czy resortu, zdoby­
wają coraz większy cenzus re­
alność;, to znaczy zgodności z 
potrzebami i możliwościami 
kraju.

W wielkim gospodarczym 
tyglu — choć dobrze wiemy co 
chcielibyśmy ugotować (są wy­
tyczne rządu i ustalone gene­
ralne założenia rozwoju wokół 
których toczy się dyskusja) — 
nie zrodziła się jeszcze potra­
wa najbardziej strawna zarów­
no dla gospodarki, jak i dla 
szerokich rzesz społeczeństwa. 
Potrawą tą ma być plan 5-

letni. Poczekamy na niego kil­
ka kwartałów.

Poszukując rezerw
Tymczasem spójrzmy do te­

go tygla. Po pierwszym etapie 
dyskusji nad planem nasuwa 
się szereg istotnych refleksji. 
Na plus należy zapisać zrodze­
nie się wielu propozycji posu­
wających znacznie do przodu 
proces zagospodarowywania 
rezerw. Przykład — Zjednoczę 
nie Przemysłu Organicznego. 
Wysunięte różne rozwiązania 
organizacyjno-techniczne przez 
przedsiębiorstwa podległe te­
mu zjednoczeniu stwarzają 
możliwość w przyszłej 5-latce 
zwiększenia produkcji — bez 
inwestycji — w stosunku do 
pierwotnych wytycznych o 1,5 
mld. zł.

W innych przypadkach, choć 
może nie zrodziły się jeszcze 
programy działania, ale prze­
prowadzone w zakładach ana­
lizy wskazywały na rozmiary 
zagadnienia „rezerwy”. A jeśli

Norma — patent — informacja

Sprzymierzeńcy 
postępu technicznego
Jeden do pracy używa 

młotka, piły, miarki — 
innemu potrzebne są 

książki i dokumenty. Każdy 
jednak, bez względu na to, 
jak i gdzie pracuje, musi 
mieć określone narzędzia i po­
moce. Mówimy, że musi mieć 
swój warsztat pracy.

Dla badacza, technika, kon­
struktora czy technologa ta­
kim warsztatem są m. in. da­
ne dostarczane mu przez służ 
bę normalizacyjną, patentową 
i informacyjną. Służby te są 
istotnym składnikiem zaple­
cza naukowo-badawczego na­
szej gospodarki. . .

Zapewne pod adresem każ­
dej z nich wysunąć można wie 
le krytycznych uwag i wiele 
konkretnych postulatów. W 
tym miejscu nie ma potrze­
by tego robić, warto natomiast 
wskazać pewne sprawy zwią­
zane z niesłychanie szybkim 
wzrostem ich zadań.

O zalewie informacji pisze 
się nieraz w alarmistycznych 
tonach. Obliczył ktoś, że w 
kilkudziesięciu tysiącach cza­
sopism publikuje się co minu­
tę na świecie 2 tysiące stron 
artykułów naukowych i tech­
nicznych. Nierozwiązanym 
wciąż problemem jest rozpow 
szechnianie tej olbrzymiej pro 
dukcji publikacyjnej. Nie wda 
jąc się tutaj w rozważania naj 
ogólniejsze stwierdzić może­
my, że przeważająca część na 
szych inżynierów nie ma za­
pewnionej najzwyklejszej, pry 
mitywnej informacji z intere 
sującej ich dziedziny. Do wy­
jątków należą zakłady, gdzie 
zorganizowano w pewnien spo 
sób obieg takiej informacji i 
gdzie automatycznie niejako 
musi ona dotrzeć do zaintere­
sowanego.

Nie lepiej jest z polityką pa 
tentową. Nie do pomyślenia 
jest dzisiaj rozwijanie tech­
niki bez dokładnej znajomoś­
ci sytuacji patentowej na da­
nym odcinku. Staje się to co 
raz trudniejsze, to prawda: w 
aktach urzędów patentowych 
całego świata spoczywa ponoć 
około 12 milionów patentów... 
Jeśli jednak nie będzie się 
zwracać na te sprawy uwagi, 
narazić się można albo na wy 
kónywania opracowań, które 
potem okazują się niemożliwe 
do upowszechnienia, ponieważ 
chronione są patentami — 
albo na to, że ktoś inny prze­
chwyci nasze rozwiązanie i 
opatentuje jako swoje.

Bardzo ważną rolę do speł­
nienia ma służba normaliza­
cyjna. Normalizacja może ułat 
wić rozwijanie techniki — mo 
że ją hamować. Norma musi 
być nowoczesna: czy rzeczy­
wiście wszystkie spośród dzie 
sięciu tysięcy Norm Polskich 
mają tę cechę? A więc moder 
nizacja tego zbioru jest jed-

nym z podstawowych zadań 
służby normalizacyjnej. Dru­
gim, niemniej podstawowym, 
jest zwiększenie liczby norm 
branżowych i zakładowych. 
Tych ostatnich zwłaszcza — 
według powszechnej opinii — 
jest u nas stanowczo za mało.

Wymieniliśmy trzy rodzaje 
działalności — normalizacyj­
ną, patentową i informacyjną 
— tworzących razem swego ro 
dzaju zaplecze ogólno-technicz 
ne. W każdym z tych wypad­
ków potrzebne są silne i 
sprawnie działające instytucje 
centralne; wydaje się jednak, 
że instytucjom tym poświęca­
no do tej pory główną uwagę, 
wyraźnie zaś marginesowo 
traktowano tę samą działal­
ność, ale na szczeblu niższym, 
w zjednoczeniu. Zwłaszcza zaś 
w przedsiębiorstwie przemys­
łowym, w instytucie badaw­
czym, w biurze konstrukcyj­
nym. Obecnie — nie spuszcza 
jąc z oka spraw ogólnokrajo­
wych — więcej należałoby poś 
więcić pracy „niższym” orga­
nom. Należy przy tym zwró­
cić uwagę, że żaden z omawia 
nych tu zakresów działalnoś­
ci nie może być traktowany 
sam dla siebie. Norma np. nie 
może powstawać w oderwaniu 
od prowadzonych w danym cza 
sie i danej placówce badań, 
lecz powinna z nich wynikać. 
Tak samo rozpoznanie paten­
towe i potem ewentualne pa­
tentowanie osiągnięć muszą 
tworzyć integralną całość z 
pracami badawczymi. Dotkli­
wym błędem w dotychczaso­
wym rozwijaniu omawianej tu 
działalności ogólno-technicz- 
nej było autonomiczne trakto­
wanie każdej z tych dziedzin, 
skutkiem czego nie szły one 
razem z rozwojem techniki, 
ale w najlepszym wypadku — 
obok, najczęściej zaś w ogóle 
z dala i w innym kierunku.

Jeżeli tak często się dzisiaj 
mówi o potrzebie komplekso­
wego traktowania prac nau­
kowo-badawczych i rozwojo­
wych, to pamiętać trzeba, że 
należą do nich również dzie­
dziny, które przedstawiliśmy 
wyżej. Warto więc, by ocenia­
jąc poszczególne placówki za­
plecza i szukając sposobów 
zwiększenia ich efektywności 
zwrócić na nie uwagę.

Jak są one traktowane i jak 
rozwijane w konkretnym biu 
rze projektowym, w konkret­
nym instytucie? Jak -wygląda 
ta sprawa w zakładzie, który 
także powinien mieć służbę 
normalizacyjną, patentową i 
informacyjną na swój własny 
użytek — chociaż oczywiście 
powiązaną ze służbą ogólno­
krajową?

Choć bowiem przysłowie po 
wiada, że służba nie drużba — 
ta służba jest właśnie najlep­
szą drużbą postępu techniczne 
go jego sprzymierzeńcem i 
współtwórcą.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

się wie, to przecież już krok 
do dobrej realizacji. I tak np. 
ujawniono, że w Zakładach Me 
chanicznych „Ursus” współ­
czynnik wykorzystania ponad 
300 frezarek (na dwóch zmia­
nach) wynosi 0,44. W Zakła­
dach w Błoniu, znanych z pro 
dukcji zegarków, podobny 
wskaźnik dotyczący podobnych 
maszyn, waha się w granicach 
0,45—0,48. Znaczy to, że ma­
szyny w ciągu dwóch zmian 
pracują zamiast 16 godzin nie 
spełna 7—8.

Intensyfikacja 
i technika

Program zagospodarowania 
tych rezerw stanowić będzie 
fundament w planowaniu dal­
szego rozwoju na lata 1971— 
1975. Szereg koncepcji wysu­
niętych przez zakłady w róż­
nych wariantach opiera się 
właśnie o plan wykorzystania 
poważnych rezerw tkwiących 
w wielu przedsiębiorstwach.

Jest to zagadnienie stanowią 
ce jeden z czynników sprzyja­
jących tzw. intensyfikacji pro­
dukcji. Mówiąc inaczej — 
wprowadzenia metod, które 
mają na celu zwiększenie i u- 
nowocześnienie produkcji nie 
drogą wzrostu zatrudnienia i 
inwestycji, a drogą lepszych 
rozwiązań organizacyjnych i 
technicznych, poprzez zagospo 
darowanie rezerw, w sumie 
dzięki uruchomieniu tych 
wszystkich czynników, które 
sprzyjają wzrostowi wydajno­
ści. Już w tym roku chcemy 
w przemyśle zwiększyć pro­
dukcję w 3/4 poprzez zwięk­
szenie wydajności pracy.

I tu dochodzimy do meritum 
sprawy. Całą tę operację moż 
na będzie wykonać jedynie 
przy zdecydowanym prefero­
waniu w działalności przemy­
słowej roli nauki i techniki w 
szerokim tego słowa znacze­
niu. Trzeba postawić na nowo 
cześniejsze technologie, na au 
tomatyzację i mechanizację 
procesów wytwórczych, na wy 
roby tańsze w produkcji, a je­
dnocześnie nowocześniejsze i 
lepsze jakościowo.

Dyskusja na IV Plenum KC 
PZPR w dużym stopniu po­
święcona była właśnie roli nau 
ki i techniki w gospodarce. 
Konkretnie zaś konieczności 
zbliżenia pracy całego zaplecza 
naukowo-technicznego do ak­
tualnych potrzeb przemysłu. U 
progu nowej 5-latki można za­
ryzykować stwierdzenie, że 
realizacja podstawowych przy 
szłych zamierzeń produkcyj­
nych, szczególnie w przemyśle, 
zależeć będzie właśnie od inte­
gracji tych dwóch pionów: nau 
ki i praktyki. Jak nigdy do­
tychczas powodzenie w wyko­
naniu przyszłego planu, które­
go kształt właśnie powstaje, 
tkwi w sferze nowoczesnych 
rozwiązań technicznych i orga­
nizacyjnych. Takie rozwiąza­
nia mogą zaserwować zakła­
dom produkcyjnym instytuty i 
laboratoria, biura konstrukcyj 
ne i katedry wyższych uczelni 
— całe nasze naukowe, badaw 
cze i techniczne zaplecze. Stąd 
jego rola w ostatecznym u- 
kształtowaniu i skonkretyzo­
waniu przyszłego planu 5-let- 
niego, planu dalszych kierun­
ków rozwoju polskiej gospo­
darki.

ANDRZEJ HETMANEK

Niezwykły
desant

Tankowiec „Bratysława”, na 
leżący do floty żeglugi nowo- 
rosyjskiej podążał po Atlanty 
ku, kiedy na ekranie urządzę 
nia radarowego pojawił się o- 
braz z dziwną „przeszkodą”. 
Wachtowi donieśli, że zbliża 
się coś na kształt ciemnej ku 
li. Marynarze gubili się w do 
myślach: co to może być? Na 
statku ogłoszono alarm, zmniej 
szono szybkość, zatrzaśnięto 
iluminatory.

Po kilku minutach nastąpi­
ło zderzenie z ogromną chma 
rą... czarnych chrząszczy. Za­
sypały -one dosłownie pokład i 
nadbudówki, pokrywając je 
grubą, ruchomą warstwą. O- 
wady przedostały się do naj­
bardziej ustronnych miejsc, 
powłaziły do każdej szczeliny. 
Załoga straciła cały dzień na 
usunięcie nieproszonych gości. 
Marynarze podkpiwali potem, 
że alarm nie był zbędny...

PAP

na KBP VI0. M. 1269-6-7152
W związku z tym prosimy dokonywać przele­
wów z w/w tytułu na konto NBP VI O. M.

K191Poznań nr 1269-6-7152.

Rencista samotny, poszu­
kuje mieszkania w dom- 
ku własnościowym, cena 
obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
794p,______________ ______
Leszno! Kupię mieszka­
nie wyłączone, lub tani 
domek. Oferty „Prasa” 
r— Grunwaldzka 19 dla 
793p.

Sprzedam gospodarstwo 20 
ha ziemi, III klasa, dooko 
ła zabudowań, budynki 
murowane. Janina Koczo­
rowska, poczta, stacja Par 
kowo, pow. Oborniki, Po-
znańskie. 1001P

Pomoc domowa do leka­
rza — 2 osoby, potrzebna. 
Poznań, Dąbrowskiego 8 
m. 3. 17449g
Pomoc domową dochodzą­
cą lub na stałe przyjmę. 
Promienista 11 (prawe wej

Sprzedam maszynę do lo- 
dow w bardzo dobrym sta 
nie z agregatem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1004p.

Wynajmę, zapłacę z góry 
pokoik dla starszej oso­
by. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16555g.

Kupię dom willowy, kom 
fortowy, najchętniej w 
Puszczykowie lub w Pusz- 
czykówku i ogrodem lub 
lasem, dom jednorodzinny 
lub dwurodzinny podpiw­
niczony cały. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1003p.

ście). 17456g
Uczniowie w zawodzie ślu 
sarz, tokarz oraz kierow­
ca rencista lub emeryt na 
pół etatu — potrzebni. Po 
znań, Żeromskiego 7.

17202g
Młode małżeństwo poszu­
kuje dozorstwa z mieszka 
niem. Poznań, Michała 
39 d m. 11. 16542g
Potrzebny natychmiast 
młody, dobry krawiec i 
uczeń. Wynagrodzenie do 
bre. Czerwonej Armii 9 —
Tomaszewski. 16531g
Bieliźniarka szyjąca biu­
stonosze może się zgłosić. 
G. Mirska, Poznań, Woź-
na 2 m. 3. 16527g
Pomoc do rocznego dziec­
ka przyjmę. Lewicki. Po­
znań, 27 Grudnia 21 m. 5. 
Zgłoszenia od 17—20.

16521g
Pomoc domowa dochodzą 
ca do dziecka potrzebna. 
Świt 32 m. 13, po 16.

16485g
Zawodowego, uczciwego 
przedstawiciela portreto­
wego — przyjmę, ubezpie 
czę, dobrze wynagrodzę.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 16565g.

Grun­

Krawcowa poszukuje pra 
cy, Poznaniu lub woje­
wództwie. Warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
16667g. ________________
Członkowie spółdzielni — 
przyjmą dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16701g.
Uczeń cukierniczy po­
trzebny zaraz. Winogrady
38. 16750g
Fryzjerka dobra potrzeb­
na. Posada stała. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16715g.
Pani przyjmie pracę cha­
łupniczą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16722g. ' _______________
Młody mężczyzna poszu­
kuje pracy po godz. 15.30. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16737g.

Przyjmę elektroinstalato- 
ra oraz uczniów. „Elek- 
tropraca”. Dąbrowskiego
31, 7—8, 16433g
Przyjmę ogrodnika z 
praktyką szkółkarską i 
dwóch uczniów. Ogrod­
nictwo - Kazimierz No­
wak, Wrocław, ul. Dział­
kowa 59, tel. 697-67.

K9596
Przyjmę pracę od godz. 
16. Szamotulska 51a m. 1. 

16456g

>. NąuKa
Przygotowujemy do egza­
minów wstępnych z ma­
tematyki. Dokładne infor 
ir.acje po przesłaniu zgło 
szenia z nazwiskiem, adre 
sem, kierunkiem studiów 
itp. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16604g.
Pedagodzy udzielają ko­
repetycji przedmiotów — 
języków (łacina) z zakre­
su szkół ogólnokształcą­
cych. Ratajczaka 49 m. 10.

16512g
Student udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki, chemii. Telefon 500-31. 

16656g
Magister udziela korepe­
tycji (matematyka, fizy­
ka). Jesienna 2, od godz.
16. 16736g
Angielskiego gruntownie 
wyuczam indywidualnie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16430g

Kupno

Nowe, czarne karakuły — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16564g
Pianino do ćwiczeń ku­
pię. Oferty pisemne (cena, 
marka) — Nowak, Mylna
54a m. 10. 16734g
Żelazo do wyrobu rożków 
do lodów (wysokich) — 
kupię. Oferty: M. Pasi­
kowski, Warszawa, Sejmi 
kowa 8, tel. 12-06-74. K7
Kupię prasę hydrauliczną 
lub mechaniczną. Oferty 
z ceną Jan Wawrzyniak, 
Poznań, ul. Szczepana 11
m. 3, tel. 306-68. 16831g
Fisharmonię małą kupię. 
Grunwaldzka 19 dla 
16370g.
Kupię dobre radio z UKF. 
Oferty opisem, ceną „Pra 
se”, Grunwaldzka 19 dla 
16373g.

Betoniarkę 150 1 kupię. 
Sedziak, Poznań, Dąbrów 
skiego 80 m. 13. 16384g
Garaż przenośny natych­
miast kupię. Września, 
Kosynierów 37. 16407g

Wózki dziecięce — głębo­
kie, spacerowe, kombino­
wane, nowe modele pole­
ca wytwórnia Z. Jankę — 
ul. Dąbrowskiego 88.

16914g
Sprzedam ciągnik „Ursus 
45” z podnośnikiem, pług 
i przyczepę. Raczkowiak, 
Belęcin, pow. Wolsztyn.

16486g
Sprzedam telewizor „Bel­
weder” 14-calowy. Po­
znań, Cześnikowska 21
m. 2, od 16—19. 16497g
Sprzedam rusztowanie bu 
dowlane. Poznań - działki 
Naramowice, Sarmacka 
54. 16508g
Wózek dziecięcy głęboki, 
krzesło — stoliczek skła­
dany sprzedam. Telefon 
58-31-73. 16517g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 wraz z przyczepą 
dłużycowo-skrzyniową — 
rejestrowany, w dobrym 
stanie. Bronisław Matusz 
czak, Sierniki 2, poczta 
Głuchowo, pow. Kościan. 

16592g
Sprzedam meble dębowe, 
w bardzo dobrym stanie 
(pokój stołowy). Telefon 
6C7-02, od godz. 16.

16665g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, tapczany, kuch 
nię, maszynę do szycia. 
Tel. 458-68, od godz. 19.

16753g
Sprzedam magnetofon 
„Tesla”, adapter i pier­
ścionek złoty. Adres: ul. 
Czerwonej Armii 61 m. 19. 

16704g
Sprzedam magnetofon, or 
talion, radio tranzystoro­
we. Telefon 304-70, od go-
dżiny 16. 16714g
Zagraniczną suknię ślub­
ną i welon sprzedam. Po 
znań, Czerwonej Armii 12

6. 16725g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25, w dobrym stanie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16908g
Łóżko kompletne, płaszcz 
męski czarny, wzrost 164 
cm, tanio sprzedam. — 
Chwaliszewo 64 m. 30.

16932g
Sprzedam futra: damskie 
łapki karakułowe — czar­
ne i męskie średniego 
rozmiaru. Głogowska 65
m. 14. 16774g
Sprzedam silnik Zetor 25. 
Ruszel, Oleśnica, Szopena
5, tel. 24-81. 16799g
Sprzedam wzmacniacz 
M V 3 i basset. Zakrzew­
ski, Poznań, ul. Młyńska
11. 16803g
Telewizor 21-calowy w do 
brym stanie z gwarancją. 
Kolejowa 9 m. 9. 16810g
Sprzedam 60 m! parkietu 
bukowego, suszonego dwa 
lata. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16892g.

Sprzedam Warszawę 204. 
Śrem, ul. J. Krasickiego

16830g19, tel. 440.

Mieszkanie pokój, kuch­
nia, 42 m‘, I ptr., taras, 
ogród, kwaterunkowe (So 
łącz), blisko komunikacji 
— zamienię na większe. 
Warunki korzystne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16429g.

Dwom uczniom pracują­
cym, wynajmę pokój z 
wygodami, blisko komu­
nikacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16572g.
Lokal handlowy, zamie­
nię na pokój z kuchnią, 
wyłączone. Poznań, Gło­
gowska 125 m. 2. 16584g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią Rataje, na 2 miesz­
kania po pokoju z kuchnią 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16590g.
Mieszkaniec Warszawy po 
szukuje niekrępującego 
pokoju w Poznaniu na 
dłuższy okres. Oferty: 
K48 Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Grunwaldzka 19.

Mieszkanie spółdzielcze — 
własnościowe, najchętniej 
pokój z kuchnią, central-
ne ogrzewanie kupię.
Oferty: K51 Biuro Ogło­
szeń, Poznań, Grunwaldz­
ka 19.
Panience samodzielny po­
koik wynajmę. Stanisława
44. 17219g
Przyjmę ucznia na pokój. 
Świerczewskiego 21 m. 11. 

16652g
Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o. - etażowe, ła­
zienka, w starym budow­
nictwie, na Wildzie — na 
podcbne w innej dzielni­
cy, może być spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16653g.
Zamienię pokój z kuch­
nią (korytarz wspólny, ze 
starszymi ludźmi), I ptr., 
blisko Rynku Wildeckie- 
go — na większe, samo­
dzielne, w kierunku Dęb- 
ca (może nie być gazu). 
Warunki bardzo korzyst­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16687g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju, 
może być do 20 km od 
Pomania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16678g. 
Poszukuję pokoju puste­
go, lub częściowo ume­
blowanego w centrum 
miasta, z pomieszczeniem 
na gabinet dentystyczny.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 16688g.

Grun­

Pracująca poszukuje po­
koju, może być dwuoso­
bowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16695g
Zamienię ładne 2-pokojo- 
we mieszkanie, słoneczne, 
z przynależnościami, bal­
kon, i ptr. — piece, na 1- 
pokojowe z przynależno­
ściami, c. o., balkon, sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16519g.
Zamienię 3-pokojowe mie 
szaknie luksusowe na 2 
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16806g.

i Nieruchomości

Pokój dwuosobowy wy­
najmę panom. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16439g.
Zamienię pokój w Legni­
cy na równorzędne lub 
inne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16494g.
Zamienię mieszkanie no­
we budownictwo 2 poko­
je z kuchnią, c. o. w Koź 
lu, woj. opolskie, na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16506g.
Komfortowe mieszkanie 
3V:-pokojowe zamienię na 
2-pokojowe, nowe budów 
nictwo. Zgłoszenia: tel. 
638-94. 16513g
Zamienię pokój z kuęh- 
nią nowe budownictwo w 
Koszalinie na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość, Po 
znań, ul. Jesionowa 21 
m. L 16514g
Starsze małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje miesz­
kania pokój z kuchnią, 
lub pokój, możliwie przy 
starszej samotnej osobie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16560g.

Student poszukuje poko­
ju — śródmieście Pozna­
nia. Tyburek, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 182. K44

Pani z niemowlęciem po­
szukuje pokoju na okres 
3 miesięcy, od lutego br. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16705g.

Sprzedam dom willowy, 
piętrowy, komfort, z ogro 
dem 960 m!, garażem, za­
budowaniami gospodar­
czymi w woj. poznańskim 
w dużym mieście. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1002p.
Kupię dom wyłączony z 
ogrodem w Poznaniu lub 
na peryferiach przy ko­
munikacji miejskiej. Naj­
chętniej w Luboniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16709g.
Dom z zabudowaniami w 
Trzemesznie, sprzedam. 
Możliwość prowadzenia 
ogrodnictwa. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16591 g.

Gospodarstwo 19 ha zie­
mia pszenno - buraczana, 
możliwość hodowli nasion 
ogrodniczych, sad, duże 
zabudowania nadające się 
na podział dla dwóch ro­
dzin, zelektryfikowane, 
woda, c. o., martwy i ży­
wy inwentarz — 16 km pd 
Poznania przy autostra­
dzie sprzedam z powodu 
wyjazdu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 29 dla 
17197g.

Sprzedam działkę 814 m! 
pod budowę. Kiekrz, ul.

Sprzedam dom piętrowy 
15 izb, piętrowy maga­
zyn, Zaniemyślu, piętro 
wolne, możliwość wynaj­
mowania pokoi letnikom. 
Oferty „Prasa” — Grun- 

"waldzka 19 dla 16440g.

Krótka 1. 16711g
Zamienię rozpoczętą bu­
dowę na Swierczewie na 
samochód po małym prze 
biegu lub sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 16758g.

przy skrzyżowaniu 
Grunwaldzkiej i Grochow 
skiej zaginął pies mały, 
długowłosy, biały, grzbiet 
beżowy (brudny). Znalaz­
cę najmocniej proszę o 
oddanie (za wynagrodze­
niem). Płowiecka 8b m. 1.

16982g
Kołdry wykonuję przera­
biam z puchu, pierza, weł 
ny. Przeróbki z pierzyn 
szybko, solidnie. Pracow­
nia Kołder, Poznań, Nie­
cała 8 przy Szpitalu im. H. 
Święcickiego. 16676g
Artystyczna cerownia. Ła
zarz, Engla 11. 15911g
Poszukuję garażu w oko­
licy Rynku Łazarskiego, 
Głogowska 78 m. 30a.

 16505g
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16523g.
Szyjemy miarowe sztucz­
ne futra, laminaty. Czer 
wonej Armii 9, podwórze. 

16530g

Niezależna pozna pana od 
lat 62. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1008p.
Panna, lat 28, wykształ­
cenie średnie, dobrze sy­
tuowana, dobrego charak 
teru pozna kawalera bez 
nałogów, wzrostu mini­
mum 177 cm. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
100£>p.
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” 50 lat 
działalności, kojarzy mał­
żeństwa w oparciu o nau­
kowe zasady psychologii. 
Napisz: Gdańsk, Sniadec-
kich. 736p
Starsza wdowa, kultural­
na, dobrego charakteru, 
niezależna materialnie z 
oszczędnościami i miesz­
kaniem. pozna wartościo­
wego pana również z mie
szkaniem Poznaniu,
lat 73—76. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 797p.
Pani lat 33, dwoje dzieci, 
pozna kulturalnego pana, 
■w celu matrymonialnymi.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 795p.

Grun­

Panna lat 40, blondynka, 
wzrost 170, o ładnej pre­
zencji, posiadająca miesz-
kanie pozna uczciwe-
go pana do lat 50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16648g.

Kupię dom jednorodzinny 
w okolicy Poznania, lub 
Gniezna, do 300 tys. ’Po- 
średnictwo wykluczone. 
Stanisław Stędzik, Drze- 
wiany, pow. Koszalin.

16449g

Kawaler lat 32, bez nało­
gów, ze średnim wyk­
ształceniem, pozna odpo­
wiednią panią, w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16694g. 

Kupię działkę pod dom 
bliźniaczy z prawem za­
budowy, na peryferiach 
Poznania. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
16463g.
Tanio sprzedam gospodar 
stwo rolne 10 ha, budyn­
ki masywne. Michał Szy­
dłowski, Żółwin, poczta 
Gościniec, pow. Strzelce
Krajeńskie. 16504g
Dom jednorodzinny, pię- 
ciopokojowy, kuchnia, o- 
gród, dom gospodarczy — 
Stęszew, sprzedam. Infor 
macje: Poznań, Brzask 
16 c m. 4. 16811g

Panna lat 22, miła, przy­
stojna, ze średnim wyk­
ształceniem, pozna odpo­
wiedniego pana, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16693g.
Panna, lat 25, z wyższym 
wykształceniem, mieszka­
niem, z braku znajomości 
pozna odpowiedniego ka­
walera. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16730g.
Kawaler, lat 55, wysoki, 
wykształcony, na stanowi 
sku — pozna panią inte­
ligentną, przystojną, lat 
40—45. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Gruń 
waldzka 19 dla 16719g.

+ Dnia 12 stycznia 1970 r., opatrzony Sakra­
mentami św., zmarł, przeżywszy lat 85

CZESŁAW GRUSZCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi i Krzyżem Powstańczym-
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 

stycznia br. o godzinie 14 w Raszkowie, powiat 
Ostrów Wlkp.

W imieniu rodziny
Jan Gruszczyński

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB,
14 I 1970 Nr 11 (8055)



Pracownicy poszukiwani
Sec<>nePrO^ektÓW W Poznaniu “ zatrudni na prace

RÓŻNYCH SPECJALISTÓW.
Podania z wyszczególnieniem praktyki prosimy 

kierować pod adresem: Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 dla K233.

„OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ul. Klasztorna nr 2
ORGANIZUJE

Warszawska rewiaPrzygotowani^ dwóch rywali

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Iłowej Żagań­
skiej — zatrudni zaraz

UMYSŁOWEGO na stanowisko GŁ. KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie średnie plus praktyka 

?tanow’sku 5 rat- względnie wyższe wykształ­
cenie i trzy lata praktyki.

Płacy do uzgodnienia z Zarządem, 
9kr^owa Spółdzielnia Mle­czarska w Iłowej Żagańskiej, ul. Piaskowa 3.

- _________ ______ ________ ____ ________________W216
Trę,01-6™” WFS Oddział w Głogowie, ul. Jedności 
Robotniczej 40a — zatrudni

^ASTEPCĘ KIEROWNIKA MASARNI i TECH­
NOLOGA PRODUKCJI PIEKARSKIEJ 
dających średnie wykształcenie i staż 
w zawodzie.

posia-

1. KURSY MISTRZOWSKIE I CZELAD­
NICZE:
kierowców mechaników samochodowych 
ślusarzy i elektryków wszelkich spe­
cjalności, spawaczy.

2. KURS SPECJALISTYCZNY badań i re­
gulacji układów wtryskowych silników 
wysokoprężnych.

3. KURS dla ELEKTRYKÓW ubiegają­
cych się o grupy EBP-

4. KURS SPAWANIA elektrycznego i ga­
zowego dla początkujących.

5. KURS KREŚLEŃ TECHNICZNYCH bu-

Przed piłkarskimi emocjami
Dzisiaj, odlatują do Nowego Jor ku piłkarze Górnika Zabrze, któ­
rzy udadzą się następnie do Chile. Ekwadoru i Peru, gdzie roze­
grają kilka spotkań towarzyskich. Na temat tej interesującej po­
dróży rozmawiał z przedstawicielem PAP. wiceprezes Górnika Za­
brze, mgr inż. Zygmunt Szarafiński.

koszykarskich 
talentów

7 ekip zagranicznych i stołecznych

W215

Przetargi
6.
7.

dowłanych i maszynowych.
KURS KROJU I SZYCIA I i II stopnia.
KURS GOTOWANIA i PIECZENIA.

^^Sk,e . Zak,ady. Budowy Maszyn i Urządzeń 
SutpSJPoznan- Ul- Gorczyńska 38 — ogłaszają 
f NIEOGRANICZONY na wykonanie
z ™ateriału zleceniobiorcy i dostawę do 28 lutego jy/o r.

MODELI NA ODLEWY ŻELIWNE w ilości 4 szt.
Rysunki i bliższe informacje odnośnie wykonania 

Dział Zaopatrzenia, ul. Starołęcka 2/4, teł. 742-81-3, w godz. od 7—14.
W przetargu mogą brać udział zakłady: państwo­

we, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy przesy­

łać pod adresem przedsiębiorstwa: Poznań, ul. Gor­
czyńska 38, w te-minie 12 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Oferta powinna zawierać zgodę na warunki ogło­
szone w ofercie, cenę jednostkową lub podstawę 
stosowanej ceny, ogólną wartość prac wymienio­
nych w ofercie.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi w trzecim dniu 
po terminie składania ofert o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak również 
unieważnienia lub odstąpienia od przetargu bez po­
dania przyczyn. K132

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje OŚRODEK SZKOLENIA w Pozna­
niu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26, od 
godz. 8 do 19, w soboty do 16.

K204

„2 stycznia rozpoczęliśmy tre­
ningi pod wodzą nowego opieku­
na naszej pierwszej drużyny Mi­
chała Matyasa, przygotowując się 
zarówno do tournee po Ameryce 
Południowej, jak i do bardzo waż 
nego spotkania ze Spartakiem — 
Levskim w Sofii — w dniu 4 mar 
ca.

Lecimy do Kopenhagi. Będziemy 
tam mieli 23-godzinną przerwę w 
oczekiwaniu na samolot do Nowe­
go Jorku. Przerwę tę wykorzysta- 
rn.y na przeprowadzenie treningu, 
który zaproponował nam jeden z 
miejscowych klubów. Z Kopenha­
gi polecimy do Cali. Tam rozegra­
ny zostanie pierwszy turniej, któ 
ry rozpoczyna się 18 bm. Tego 
dnia spotkamy się z zespołem De- 
portivo Cali, z którym mamy ,,p.o 
rachunki”, gdyż podczas poprzefi 
niego pobytu w Ameryce Połu- 
drfiowej przegraliśmy 1:2. Turniej,

lutego rozpocznie kolejne zgrupo­
wanie, tym razem tygodniowe w 
Nowej Zagórze — również bez 
„kadrowiczów”. Ci dojdą do dru­
żyny dosłownie na „pięć przed 
dwunastą”, czyli przed 4 marca, 
kiedy to na pięknym stadionie im. 
Wasyla Lewskiego w Sofii odbę­
dzie sie pasjonujący pojedynek z 
„Górnikiem”, (o-za)

Mistrzowie Sportu 
z Sulmierzyc

pierwszoligowców: Legia, Polonia i 
AZS zgromadził na starcie 11 Mię 
dzynarodowy Turniej Koszykarzy 
zorganizowany przez WOZKosz 
dla uczczenia 25 rocznicy wyzwo 
lenia Warszawy. Jako pierwsi 
spośród gości przybyli reprezen­
tanci Bukaresztu, pozostałe zespo 
ły stawiły się w poniedziałek. Je 
dynie koszykarze Amsterdamu 
przyjadą w dniu otwarcia impre­
zy, ale swój pierwszy mecz z AZS 
Warszawa rozegrają oni dopiero 
w środę. Na „pierwszy ogień” pój 
dą bardzo interesujące pojedynki:
Bukareszt Legia. Tallin

Zakłady Metalowe Przemyślu Gumowego 
w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskiego 16, tel. 375-7 

mogą w ramach luzów produkcyjnych 
w roku 1970

rozgrywany 
i w Bogocie 
Millona-Iros 
chosłowacji 
bm. Z Chile

jednocześnie w Cali 
z udziałem Santa Fe, 
i reprezentacji Cze- 
trwać będzie do 29 
wyjedziemy do Ekwa

Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznych, Poznań, ul. Gorczyńska 38 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
z materiału zleceniobiorcy i sukcesywna dostawę 
W okresie od 1. II. do 30. XII. 1970 r.:

PIERŚCIENI TŁOKOWYCH ŻELIWNYCH do 
wtryskarek w ilości około 1.800 szt.

Bliższych informacji odnośnie wvkonania udziela 
Dział Zaopatrzenia — ul. Starołęcka nr 2/4, telefon 
742-81-3, w godz. od 7—14.

W przetargu mogą brać udział zakłady: państwo­
we. spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesy­
łać pod adresem przedsiębiorstwa: Poznań, ul. Gór- 
czyńska 38, w terminie 12 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Oferta powinna zawierać zgodę na warunki ogło­
szone w ofercie, cenę jednostkowa lub podstawę 
s'n=nwanej ceny, ogólną wartość prac wymienio­
nych w ofercie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąoi w trzecim dniu 
po terminie składania ofert o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak również 
unieważnienia lub odstąpienia od przetargu bez no- 
dania przyczyn. K133

wykonać usługi
w zakresie szlifowania gwintów zew­
nętrznych o skoku 0,5—72 mm, średnica 
szlifowania w zakresie od 4—250 mm 

i długości 250 mm.
Pisemne zamówienia prosimy kierować pod 
wyżej podanym adresem. K10

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY nr 3

że z dniem 1 stycznia 1970 roku 
zostały zlikwidowane nr tel. 404-57, 58.

Kliniki są podłączone do centrali ogólnej 
nr 419 plus nr wewnętrzny.

Informacje o numerach wewnętrznych — 
telefon 432-22.

16828g

doru, gdzie 1 lutego spotkamy się 
z Quito. a następnie 4 z Guajagnie 
i znowu 8 lutego z Quito. Z Ekwa­
doru przeniesiemy się do Peru, 
gdzie 11 lutego rozegramy spotka 
nie z reprezentacją Peru, a więc 
z drużyną, która zakwalifikowała 
się do mistrzostw świata w Mek­
syku i grać będzie w tej samej 
grupie, co Bułgaria. Będzie to 
wiec dla nas nieoficjalna próba sił 
i sprawdzian, czy piłkarze polscy 
mieliby szanse w Meksyku. Z ko­
lei 15 lutego rozegramy w Limie 
mecz z nieustaloną dotychczas 
drużyną i ewentualnie 18 lutego 
wrócimy do kraju.*

Tymczasem najbliższy przeciw­
nik „Górnika Zabrze” w meczu o 
Puchar Zdobywców Pucharów — 
sofijski „Lewski-Spartak” przeby 
wa niemal od początku roku na 
zgrupowaniu w Pamporowo zna­
nym uzdrowisku, położonym w Ro 
dopach. Zgrupowanie potrwa do 
22 stycznia.

Pierwszego lutego drużyna „Lew 
skiego-Spartaka” uda sie na trzy 
mecze do Turcji, ale — bez człon­
ków kadry. Po powrocie z tego 
krótkiego tournee „Lewski” za­
trzyma się w Sofii, a następnie 15

Od lat Sulmierzyce w powiecie 
krotoszyńskim stanowią jeden z 
silniejszych ośrodków zapaśni­
czych, nie tylko w naszym woje­
wództwie, szczególnie w zapasach 
w stylu wolnym. Popularny Sul- 
mirczyk wychował wielu znanych 
zawodników w tej dyscyplinie, 
mistrzów i reprezentantów Pol­
ski.

Wczoraj w Radzie Wojewódzkiej 
LZS w Poznaniu odbyła się miła 
uroczystość nadania zaszczytnych 
tytułów Mistrza Sportu Cz. Wali- 
chtowi, L. Paulińskiemu, L. Siyi- 
derskiemu, oraz E. Ratajczakowi.

Bruksela, Praga — AZS Warszawa 
oraz Budapeszt — Polonia.

Działacze okręgowego związku 
koszykówki, aby zwiększyć popu­
larność tej gry wśród młodzieży, 
postanowili za każde 100 biletów 
wstępu sprzedanych uczniom z 
jednej szkoły wręczać im w nagro 
dę piłkę do koszykówki. Nieste­
ty cenna inicjatywa spaliła na 
panewce — w poniedziałek zosta­
liśmy poinformowani przez 
WOZKosz., że na razie amatorzy 
cennych nagród jeszcze się nie 
zgłosili. (PAP)

ET

W 
in.

cy

uroczystości udział wzięli m. 
wiceprzewodniczący WKKFiT 

Alfred Małecki, przewodniczą- 
Rady Wojewódzkiej LZS — Ta

deusz Warzych oraz trener sul-
mierzyckich zapaśników — W. 
nieczny.- (b)

Niespodzianki 
w biathlonie

Ko

Mimo halnego wiatru 1 komplet 
nej odwilży, w Kirach koło Żako
panego, odbyły się 
nowe.

Zawodnicy biegli 
oraz strzelali do

zawody biathlo

dystans 7,5 km
10 szklanych

W dniu 12 stycznia 1970 r. zmarł w 56 roku 
życia nieodżałowany kolega, były zasłużony, 
długoletni zawodnik, działacz sportowy oraz 
współorganizator naszego Klubu

TADEUSZ PŁOTKA
odznaczony wieloma odznaczeniami za działal- 
ność4 ąportP.Wa i APAł^czną.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 stycz­
nia br. o godz. 11.50 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd oraz członkowie
Robotniczego Klubu Sportowego „SAN” przy 

Wytwórni Wyrobów Tytoniowvch w Poznaniu

Dnia 12 stycznia zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia

ANNA JAROSZ
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie sie w czwar­

tek, dnia 15 bm. o godz. 14 z kaplicy św. Ducha 
w Grodzisku Wlkp., o czym z żalem zawiadamia

RODZINA
174328

Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł nasz długoletni 
i zasłużony pracownik oraz członek związku

CZESŁAW ZAŁUCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 stycznia 1970 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składa
Rada Zakładowa przy

Poznańskim Przedsiębiorstwie Budowlanym nr 3
174198

Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł nagle, śp.

STANISŁAW BASZKO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn i rodzina
174908

tW dniu 10 stycznia 1970 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 76. nasza kochana ciocia

MARIA URBAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
174268

tDnia 10 stycznia 1970 r. zmarła po długich 
cierpieniach moja ukochana siostra, śp.

WANDA MATCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowje.
W smutku pogrążone

siostra i rodzina
Poznań, ul. Hetmańska 32 m. 6. 17356g

W dniu 12 stycznia 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek

IGNACY PRUSAKOWSKI
(emeryt PKP)

O bolesnej stracie zawiadamiają
synowie, synowe i wnuczki

Pogrzeb odbędzie sie w Gdańsku. 17425g

Dnia 9 stycznia 1970 r. zmarł nagle

mgr HELMUD WĘSIERSKI 
kierownik Działu Organizacji 

Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Modena”

Szermiercze

Żegnając 
Zmarłego 
składają:

w Poznaniu.
Go z głębokim żalem, Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz koleżanki i koledzy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14.1. 1970 r. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

K242

A Pełni głębokiego smutku i żalu zawiadamia- 
T my, że dnia 11 stycznia 1970 r. zginął śmier­

cią tragiczną, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy i nigdy niezaoomniany syn, 
brat i kuzyn, przeżywszy lat 23, śp.

ALEKSANDER KOSTRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Słupi.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice z dziećmi i rodzina
Januszewice, p-ta Granowo, pow. Nowy Tomvśl.

173448

+ Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św„ nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, prababcia i bratowa, przeżywszy lat 
86, śp.

JOANNA ZGAIŃSKA
z d. BOUVAIN

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 15 z kaplicy w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

173718

Dnia 10 stycznia 1970 r. zmarła nasza ukochana 
i najtroskliwsza matka, córka, żona i siostra, śp.

MARIA BARTOSZEWICZ
z d. SROCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15. I. 1970 r.
o godz. 14.30 na cmentarzu w Zielonej 

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i

Górze.

rodzina
17423g

X Dnia 12 stycznia 1970 r. odeszła od nas na 
* zawsze po długich i ciężkich cierpieniach.

nasza najukochańsza 
i babcia, śp.

JÓZEFA
Pogrzeb odbędzie sie

żona, matka, teściowa

GRUSZKA
w czwartek, dnia 15 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

maż z rodzina
17346f

tDnia 11 stycznia 1970 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­
mi św„ mój najdroższy maż. ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JAN BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W ciężkim smutku pogrążona

Masztalarska 7 m. 8.
żona z rodzina

17401g

mistrzostwa juniorów
Po raz pierwszy w tym roku zo 

baczymy na planszy szermierczej 
juniorów okręgu poznańskiego, 
którzy staną do mistrzostw Wiel­
kopolski. Udział w imprezie mo­
gą wziąć zawodnicy rocznika 1950 
i młodsi. Każdy z zawodników mo 
że startować w jednej broni.

Początek walk 17 bm. o godz. 
15.15 we florecie dziewcząt oraz 
szabli; nazajutrz o godz. 9 poje­
dynki florecistów i szpadzistów. 
Mistrzostwa rozegrane zostaną w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego, wy
łącznie w konkurencji 
nej.

Czołowi zawodnicy, 
nych broni wyłonieni 
wodach wezmą udział

indywidual

poszczegól- 
w tych za- 
w indywi-

dualnych mistrzostwach Polski, 
które odbędą się w dniach od 29 
bm. do 1- II. br. w Kędzierzy­
nie. (x)

krążków w pozycji leżącej i sto­
jącej.

Konkurencja zakończyła się po­
rażkami faworytów. Bieg senio­
rów wygrał Aleksander Klima 
przed Józefem Stopką. Obydwaj 
zawdzięczają swój sukces bezbłęd 
nemu strzelaniu. Wszyscy pozosta 
11 zawodnicy biegli od 1 do 4 
rund karnych. Andrzej Rapacz mi 
mo 3 rund karnych zdołał wywal­
czyć 3 pozycję.

Poniedziałkowy bieg, był ostat­
nią eliminacją czołówki przed 
międzypaństwowym trój meczem 
Polska — CSRS — NRD, który od 
będzie się w Kirach w dniu 16 — 
18 bm.

Trener kadry biathlonlstów Sta 
nisław Ziemba ustalił już następu 
jacy skład drużyny na te zawo­
dy. Seniorzy: Aleksander Klima, 
Stanisław Łukaszczyk, Andrzej 
Rapacz, Józef Różak i Józef Stop 
ka. Juniorzy: Stanisław Karpiel, 
Stanisław Stopka, Jan Szpunar. 
Stanisław Ziemba oraz Józef 
Ziemba. Z wymienionych zawod­
ników zostaną również zestawione 
pierwsze zespoły sztafetowe.

W Warszawie odbyło się spotka­
nie przedstawicieli zarządu klubu 
i sekcji piłkarskiej ŁKS Łódź z 
prezesem WKS Legia, gen. dyw. 
Zygmuntem Huszczą, członkami 
zarządu WKS Legia oraz kierow­
nictwa sekcji piłkarskiej tego klu 
bu. Tematem spotkania było za­
łatwienie sprawy przynależności 
klubowej czołowego w bieżącym 
sezonie piłkarza polskiego — Ka­
zimierza Deyny.

Przed powołaniem do czynnej 
służby wojskowej Deyna był pił­
karzem ŁKS-u, po zakończeniu 
służby został zawodowym wojsko­
wym i wyraził chęć występowa­
nia w barwach Legii. Starania te­
go zawodnika o uzyskanie zwol­
nienia z ŁKS-u napotykały na 
trudności. W związku z tvm od­
była się wspomniana narada, w 
czasie której przedyskutowano 
sprawę jego przynależności klubo 
wej. Wszystko wskazuje na to, że 
obvdwa kluby doszły do porozu­
mienia i Deyna pozostanie w Le­
gii. Sprawa zostanie definitywnie
rozstrzygnięta 
dniach.

najbliższych

Dyskwalifikacja za 
nadużycie alkoholu
Prezydium Polskiego Związku 

Sportów Saneczkowych po prze­
prowadzeniu dochodzeń i przęsłu 
chaniu zawodników, w związku z 
wybrykami na zgrupowaniu w 
Krynicy postanowiło. Zbigniewa 
Gawiora (SNOTT — Zakopane) za 
nadużycie alkoholu ukarać dvskwa 
lifikada na 4 miesiące a Tadeusza 
Radwana (Start Bielsko) również 
za nadużycie alkoholu oraz chuli­
gański wybryk na 6 miesięcy. Wy 
konanie kar zawieszono na jeden 
rok. Jednocześnie oba i zawodni­
cy utracili prawa członków kadry 
narodowej od 2 stvcznia do czerw 
ca br. oraz zostali odsunięci na 
ten okres od wyjazdów zagra­
nicznych. (o-za)

X W dniu 12 stycznia 1970 r. odszedł od nas 
' na zawsze, namaszczony Olejami św„

człowiek, najukochańszy maż, troskliwy 
teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

EDMUND KOSIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

prawy 
ojcięc,

15 bm.
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu 
— na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Bolechowo. Poznań. Szczecin. l7401g

+ Dnia 11 stycznia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze, opa­

trzona Sakramentami św„ nasza ukochana ma­
ma, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

AGNIESZKA KOCHANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim bólu i smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami
Poznań, Chwiałkowskiego 7. 17407g

tDnia 10 stycznia 1970 r. zakończyła swe ży­
cie, opatrzona Sakramentami św., nasza do­
bra, kochana ciocia, droga siostra i współloka­

torka, śp.

PELAGIA WAJMAN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Żegnają Ją z żalem

siostrzenice, brat i M. J. Węcławkowie
Poznań, Sikorskiego 4. 17428g

+ Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy 
lat 86

MAGDALENA CZEKAŁA
z d. GURGAS

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodzina

Poznań, ul. Wybickiego 16 m. 15. 17413g
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Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, namaszczona Olejami św., moja ukochana 
żona, śp.

MARIA BOGACKA
Z MARKOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w głębokim żalu pozostają

mąż, rodzina i przyjaciółki
174218

Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść i dziadek

MIECZYSŁAW CZERNIEJEWICZ
mistrz szlifierski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
eórka, syn, zięć i wnuki

Poznań. Dzierżyńskiego 142 m. 24. 17448g

tDnia 12 stycznia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św„ kochany mąż, 

najukochańszy tatuś, syn, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 55

TADEUSZ PŁOTKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Jarochowskiego 12 m. 4. 17482g

+ Dnia 13 stycznia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja najukochańsza 

żona, nasza najdroższa mamusia, teściowa, bab­
cia i siostra, przeżywszy lat 64, śp.

WIKTORIA DYBIZBAŃSKA
z domu NOWODWORSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm.
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Strzelecka 39a m. 6. 17481g
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Środa

Feliksa

Słońce: 7.58—16.04 Kulig na historycznym szlaku Komisja
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny: NOWY — 
g. 19 „Ociekła mi przepióreczka”; 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Guignol w tarapatach”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Polowanie 
na mężczyznę”: KOŚCIAN: „Zem 
sta hajduków” i „W’yzwanie dla 
Robin Hooda”; LESZNO: „Różo­
wa pantera”: NOWY TOMYŚL: 
„Pomyłka szpiega”; OBORNIKI: 
„Droga Brigitte”; ŚREM: „Ko­
chać”; ŚRODA: „Testament gang­
stera”; SZAMOTUŁY: „Skąd przy 
chodzisz”; WĄGROWIEC: „Opera 
cja św. January”; WRZEŚNIA: 
„Święty zastawia pułapkę”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Dookoła świata”.

RADIO •'

ŚRODA — PROGRAM I; Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.15 Plebiscyto­
wa piosenka miesiąca stycznia; 
8.19 Mozaika muzyczna; 9 Dla kl. 
I—II: „Co już wiecie o muzyce”; 
9.20 Koncert estradowy; 10.05 
„Portret partyzanta” — opow. z 
tomu „Domostens 43”; 10.25 Mu­
zyka operowa; 11 Dla kl. VII— 
VIII: „Obrazki i wystawy” Mo- 
desta Musorgskiego w instrumen- 
tacji M. Ravela; 11.20 Od melodii 
do melodii; 11.45 Publicystyka 
międzynarodowa; 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 Dla kl. I—II: „Na 
zamku króla Stycznia” — słuch.; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż 
literacki; 14.20 Z muzyki angiel­
skiej; 15.05 Godzina dla dziewcza.t 
i chłopców; 16.05 „Alfa i Omega” 
— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Rytmy młodych; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań Maurizio Polli- 
niego; 21 „Ze wsi i o wsi”; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu: 21.30 
Poetycki koncert życzeń; 22 Kon­
cert Chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej PR pod dyr. E. Kajdanza; 
22.20 Kwadrans dla poważnych 
„Perpetuum mobile” — humores­
ka; 22.35 Już nie zapomnisz mnie... 
i inne itare melodie w nowych 
rytmach; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Gabriel Faure — 
Requiem na sopran. baryton, 
chór i orkiestrę; 0.10 Koncert ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. «, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23. 24, L 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Od Bałtyku do 
Pacyfiku” — korespondencja Le­
cha Froelicha z podróży do Ame­
ryki Łacińskiej; 8.50 10 minut z 
Kwintetem George’a Shearinga; 
9 Muzyka Polska; 9.35 Zielone sy 
gnały; 9.50 Miedzy Wołgą a Irty­
szem — rosyjskie pieśni i tańce 
ludowe; 10.10 Gra Zespół klarne­
cistów St. Maciejewskiego; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 Fr. Schubert —4Divertisse- 
ment a la Hongroise op. 54; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 W 
rytmie poloneza; 13.25 „Jacek” — 
audycja dla dzieci: 13.40 „Obroto 
we drzwi” — fragm. pow.; 14.05 
Gra Kapela E. Domarskiego i ze­
spół wokalny E. Lubiatowskiego; 
14.25 Graja polskie zespoły rozryw 
kowe: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert solistów; 15.40 „Nad 
cichym Donem” — z cyklu: Pieśni 
i tańce świata: 17.15 Aud. Red. 
Oświatowej: 17.25 „Za Odra i Ny 
sa” — magazyn aktualności nie­
mieckich; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Cezar Frank — wariacje symfo­
niczne; 18.20 „Sonda” — dźw. prze 
gląd ekonom.-społ.: 19.15 Język 
francuski; 19.31 Teatr PR — Wy­
bieramy Premiere Roku 69: „Roz 
liczenie” — słuch.; 20.31 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa: 21 I aud. 
z cyklu: Kwartety Smyczkowe 
Ludwika van Beethoyena — I 
Kwartet Smyczkowy F-dur op. 18; 
21.30 Radiowe Studio Piosenki; 
22.30 Konc. z nagrań Ork. Symf. 
„Philharmonia”; 23.15 Międzynar. 
Uniwersytet Radiowy O.I.R.T. Wy 
kład pt.: „Paleobiochemia” cz. II.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16, 19. 22. 23.50.

Gdyby Żeromski pisał sce­
nariusz, a Chełmoński i 
Fałat byli konsultanta­

mi reżysera, tak właśnie wy- 
padłaby sanna po uroczych 
okolicach Książa. Trudno przy 
pomocy słów oddać dźwięki ku 
ligowych dzwonków, raźne 
parskanie koni, wesołą wrzawę 
rozbawionej kawalkady.

Niedzielny kulig zorganizo­
wany przez Przedsiębiorstwo 
PGR Mchy (pow. śremski) oraz 
ZMW był imprezą naprawdę 
udaną. Z pięknej pogody sko­
rzystali dorośli, młodzież i dzie 
ci. Pomieszały się stanowiska i 
urzędy, funkcje służbowe stra­
ciły w tym dniu znaczenie. 
Byli tylko rozbawieni goście.

Wszyscy uczestnicy kuligu, 
w liczbie około 200, spotkali 
się na rynku Książa, gdzie zło­
żyli kwiaty pod pomnikiem 17 
Polaków z Książa i Dolska, 
rozstrzelanych przez hitlerow­
ców w 1939 ę. Stąd udali się na 
wschodni kraniec miasta, by : 
oddać hołd rewolucjonistom . 
wielkopolskim z okresu Wios- . 
ny Ludów.

Z Książa barwny wąż sań, , 
prowadzony przez trzech jeź­
dźców z miejscowego klubu jeż 
dzieckiego, ruszył na kuligową ; 
trasę. Przez Włościejewki i 
Międzybórz dążył do leśniczów

Z Leszna

Biblioteki powiatu 
czczą pamięć Lenina
Setna rocznica urodzin 

W. I. Lenina będzie obchodzo 
na we wszystkich bibliote­
kach publicznych powiatu lesz 
czyńskiego. W styczniu we 
wszystkich placówkach ekspo­
nowane będą dzieła wielkiego 
rewolucjonisty. W lutym — w 
Gromadzkiej Bibliotece Pu­
blicznej we Włoszakowicach 
otwarta zostanie wystawa 
„Związki W. I. Lenina z Pol­
ską”. W tym samym miesią­
cu w klubach dyskusyjnych w 
Krzycku Wielkim, Moracze- 
wie i Zaborowie będzie się o- 
mawiać ciekawe pozycje książ 
kowe związane z życiem Leni 
na. 'W marcu podobne dysku­
sje odbędą się w Bukowcu 
Górnym i Rydzynie.

Na zakończenie obchodów le 
ninowskich odbędzie się sesja 
popularno-naukowa bibliote­
karzy. (zj)

Pokrótce z Szamotuł
W tym roku zostanie odda­

na do użytku szkoła podstawo 
wa w Szczepankowie oraz 
świetlica wybudowana w czy­
nie społecznym w Słopano- 
wie.

Polskie Towarzystwo Pie­
lęgniarskie zrzeszające w po­
wiecie szamotulskim przeszło 
80 osób odbyło swoje pierw­
sze spotkanie w tym roku. Po 
łączone one zostało z pre­
lekcją dyrektora Szpitala Po­
wiatowego L. Adamskiego.

Rada Nadzorcza Powiatowe 
go Związku Gminnych Spół-
dzielni „Samopomoc 
ska” w Szamotułach 
dziła nowego prezesa 
nowisko kierownika 
Jest nim długoletni

Chłop- 
zatwier- 
na sta- 
zakładu. 
pracow-

nik państwowych gospodarstw 
rolnych, znawca problemów 
wsi powiatu szamotulskiego 
— Stanisław Zarzycki.

W miejscowości Duszniki od 
dano do użytku po kapital­
nym remoncie nowy Ośrodek 
Zdrowia, (mr)

Trzy kwadranse jazzu: 23 Nowe 
tomiki poetyckie — Mieczysława 
Buczkówna; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Gra Krzysztof Sadowski.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Rycerz nieistniejący” — 
ode. 6 pow.; 17.40 Miedzy „Bobi­
no” a „Olimpia”; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Muzyka: 18.20 
Przebój za przebojem: 29 Powieść 
w wyd. dźw.: „Ogniem i mie­
czem” — ode. 10: 19.30 Muzyczne 
pojedynki — Halina Frąckowiak 
kontra Adriana Rusowicz: 19.50 
„1001 drobiazgów z życia repor­
tera” — gawęda; 20 Reminiscencje 
muzyczne — Kompozytorzy i ich 
skrzypkowie: 20.45 Teatrzyk „Zie 
lone Oko”: ..Trzeba tylko trochę 
pomyśleć”: 21.10 Mój magnetofon 
„x myszka”; 21.28 Łowy i połowy 
— magazyn: 21.48 Sonety Krwn- 
skie — St. Moniuszko — A. Mic­
kiewicz; 22 Fakty dnia: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów: 22.15

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.55 — Historia kl. VII 

— „O wolność Ojczyzny i ludu”; 
10.25—11.15 — Film z serii „Ściga­
ny”; 11.55—12.25 — Fizyka kl. VI — 
„Naczynia połączone”: 12.45—13.15 
— Wychowanie Obywatelskie —
ki. VIII .Szkolimy fachow-

Już za chwilę ruszamy.™
Fot. — M. Pochwick!

społecznie potrzebna
Wśród komisji problemowych działających przy Zarządzie 

Miejskim Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej w Lesznie, 
na wyróżnienie zasługuje komisja alimentacyjna. Powstała 
ona przed jedenastu laty, jako pierwsza w województwie 
poznańskim.

Głównym zadaniem komisji, 
której od jej powstania prze­
wodzi społecznie adwokat Zdzi 
sław Mścisz, jest pomoc w za­
kresie alimentacji. Komisja 
stara się o alimenty dla dzieci, 
prowadzi procesy o ustalenie 
ojcostwa, a także procesy o ali 
menty dla rodziców od dzieci 
oraz o alimenty od małżonka 
dla żony niezdolnej do pracy i 
będącej bez środków do życia. 
Ponadto zajmuje się on poszu­
kiwaniem dłużników alimenta­
cyjnych, którzy w wielu przy-

padkach po wyroku alimenta­
cyjnym porzucają pracę i zmie 
niają miejsce zamieszkania. 
Oprócz tego prowadzi również 
procesy o podwyżkę alimen­
tów. W ubr. załatwiono około 
60 różnych spraw procesowych 
i związanych z tym egzekucji 
od dłużników.

O pomoc prawną zwracają 
się do komisji również kobiety
wiejskie. Komisja prowadzi

ki, gdzie na powitanie zapłonę 
ło ognisko. Gdy sanie zbliżały 
się do lasu, żywiej uderzyły 
serca. Kilkunastu jeźdźców 
zbliżyło się do sań, by uprowa 
dzić z nich panny. Branki spot 
kały się z resztą towarzystwa 
przy płonącym ognisku i 
smacznej grochówce oraz kieł-
basie z rożna.

A potem były śpiewy i 
ce wokół ogniska. Nikt 
chciał wracać do domu, 
stety, każda zabawa ma 
granice, zapalono więc

tań- 
nie 

Nie- 
swe 
po-

chodnie i ruszono do Mchów. 
Już z daleka wiatr przyniósł 
smakowity zapach bigosu, ro­
bionego według własnej, ,,ksią 
żęcej” (nazwa od Książa!) re­
ceptury. Podobno taki bigos ja 
dają tu od pokoleń. Tak przy­
najmniej twierdzi dyrektor 
przedsiębiorstwa, Jan Tempski.

Zarówno Przedsiębiorstwu 
PGR Mchy jak i organizacji 
ZMW należą się słowa uzna­
nia.
MIECZYSŁAW POCHWICKI

RSP w Przystankach 
na właściwej drodze

Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w Przystankach nie 
jest jeszcze wprawdzie przo­
dującą w pow. szamotulskim, 
ale warto poświęcić jej kilka 
słów, jako że systematycznie 
poprawia wyniki gospodarowa 
nia, a niektóre osiągnięcia za 
sługują na szczególną uwagę.

49 członków gospodaruje na 
522 ha użytków rolnych. Po­
siadają 180 sztuk bydła i 300 
sztuk trzody, w tym 24 macio 
ry. Przed rokiem było 40 ma­
cior i... prosiąt od każdej. 
Dziś macior jest o połowę 
mniej, ale dają rocznie po 16 
prosiąt. Jest to wynikiem ra­
cjonalnej hodowli. W ub. roku 
zebrano tu z hektara 27 kwin 
tali czterech zbóż, podczas gdy 
•rok przedtem średnie plony 
wynosiły zaledwie 16,5 kwin­
tala. Jęczmień zajmuje 60 pro

cent areału. Jest to roślina nie
jako specjalistyczna dla tej
RSP. Druga to groch. W roku 
1968 dał wprawdzie zaledwie 
5 kwintali z hektara, ale w 
tym roku już 22 kwintale z 
hektara. Na taką zwyżkę plo­
nów największy wpływ miało 
stosowanie środków chwasto i 
owadobójczych.

Spółdzielnia posiada 2 kom­
bajny, 2 samochody, 7 ciągni­
ków i pełen zestaw maszyn to 
warzyszących.

Jest tu także 10 garaży, war 
sztat mechaniczny, w którym 
fachowcy remontują własny 
park maszynowy bez pomocy 
z zewnątrz, stelmacharnia, o- 
bora na 143 stanowisk, zbior­
nik obornika i budynek miesz 
kalny w stanie surowym dla 
4 rodzin. Wszystkie te obiek­
ty wybudowano w ub. roku 
kosztem 3,8 tys. zł. W tym —

także działalność oświatową: 
organizuje różne pogadanki, 
szkoli opiekunów społecznych.

Duży wpływ na pozytywne 
wyniki pracy tej komisji ma 
ścisła współpraca z Sądem Po­
wiatowym w Lesznie, który 
wszelkie sprawy kierowane 
przez komisję traktuje jako 
bardzo pilne, mając na uwadze 
przede wszystkim dobro pod­
opiecznych. Bardzo dobrze u- 
kłada się również współpraca 
z miejscową Komendą Powia­
tową MO, która służy pomocą 
w wyszukiwaniu dłużników 
alimentacyjnych.

Prowadzenie spraw alimenta 
cyjnych nie należy do łatwych. 
Wymaga ono dużo cierpliwości 
(niektóre sprawy ciągną się la­
tami), wielu zabiegów i starań.

Długoletni, społeczny wkład 
pracy Zdzisława Mścisza zo­
stał należycie oceniony przez 
Radę Naczelną Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej, któ 
ra w uznaniu zasług przyznała 
mu Złotą Odznakę Honorową 
PKPS.

MARCIN RYDLEWICZ

■ 1 1 t lii • I mają powstać dalsze 3 budyńStatystyk Terenowy" o stosowaniu
ale to wszystko jeszcze nienawozów mineralnych wystarcza. Muszą wybudować ■ 
stodołę, zmeliorować 120 ha !

Zł FM

Kazimiera S. Trzciel — Kursy
księgowości i pisania na maszynie 

• prowadzi Stów. Stenografów i Ma

Interesujące, nie publikowa 
ne dotąd dane o indywidual­
nych gospodarstwach rolnych, 
nie stosujących nawozów mi­
neralnych według grup obsza 
rowych tych gospodarstw oraz
o zużyciu nawozów 
nych i wapniowych 
województw w roku 
przynosi najnowszy

mineral- 
według 
1968/69 
numer

„Statystyka Terenowego” no­
szący numer 1/132/1970 r.

Z zamieszczonych w tym nu 
merze wyników czerwcowego 
spisu rolniczego 1969 r. wyni 
ka, że 768,6 tys. indywidual­
nych gospodarstw rolnych, tj. 
19,8 proc, ogólnej liczby tych 
gospodarstw w kraju nie sto­
sowało nawozów mineralnych 
w roku gospodarczym 1968/69. 
Wśród gospodarstw o powierz 
chni ogólnej 0,5 i więcej ha 
nawozów mineralnych nie sto 
sowało 426,4 tys. (12,7 proc.), 
w województwie białostockim 
— najwięcej bo 22,8 proc, tej 
wielkości gospodarstw, w gdań 
skim — 18,7 proc, w lubel­
skim — 14,7 proc, podczas gdy 
w województwach koszaliń­
skim i rzeszowskim — po 96 
proc., a w łódzkim — tylko 
9,3 proc, gospodarstw.

Nr 1 „Statystyka Terenowe 
go” informuje, że .zużycie na­
wozów mineralnych w roku go 
spodarczym 1968/69 wyniosło 
na 1 ha powierzchni zasie­
wów w całym rolnictwie 142,5 
kg NPK, podczas gdy w go­
spodarstwach państwowych — 
256,3 kg NPK. Najwięcej na-

wierzchni zasiewów zużyto w 
1968/69 r. w woj. wrocław­
skim (188,3 kg), a następnie w 
szczecińskim (185,5 kg) i opoi 
skim (183,3 kg), najmniej na­
tomiast w kieleckim (97,4 kg), 
białostockim (106,8 kg) i kra­
kowskim (112,8 kg).

Obszerny zestaw artykułów 
zamieszczonych w omawia­
nym numerze otwiera wywiad 
z przewodniczącym Prezydium 
WRN w Opolu, Józefem Bu- 
zińskim. Oceniając pozytyw­
nie dotychczasowy rozwój sta 
tystyki i działalności wydaw­
niczej GUS i jego organów 
terenowych, przewodniczący 
zwraca jednocześnie uwagę na 
konieczność rozszerzenia zakre 
su informacji statystycznych o 
zagadnienie objęte obecnie pla 
nowaniem i dotyczące np. ka­
pitalnych remontów jednostek 
budżetowych oraz takich dzie 
dżin życia jak sport, turysty­
ka i wypoczynek, (na)

I gruntów, zaangażować fachów 
: ców do hodowli zwierząt. Spół 
; dzielcy po rozliczeniu się z 
i zaciągniętego w Banku Rol- 
। nym 3-milionowego kredytu 
; (2 min już spłacili) i spłace­
niu długów powstałych pod­
czas kadencji poprzedniego za 
rządu RSP, spodziewają się 
wysokiej dniówki obrachunko 
wej.

W ciągu roku słaba spół­
dzielnia, dzięki dobrym gospo 
darzom, zyskała na znaczeniu, 
weszła na dobrą drogę dalsze 
go rozwoju i postępu.

MARIAN RÓŻAŃSKI

szynistek w Poznaniu ul. Chełmoń 
skiego 7. (67)

Stały czytelnik z Grodziska — 
Centralna Składnica Harcerska 
mieści się przy ul. Śniadeckich 12.

(73)
Mieczysława T. Babin — W spra 

wie kursów dla sanitariuszek ra-
dzimy zwrócić się do 
Czerwonego Krzyża w 
ul. Rybaki 18. ((98)

Edward M. Wągrowiec

Polskiego 
Poznaniu,

— Do każ
dego egzemplarza „Głosu” dołą­
czony był kalendarz na rok 1970.

(99)
Czytelniczka z Obornik — Kobie 

ta musi mieć ukończone 18, a męż 
czyzna 21 lat, by mogli zawrzeć 
związek małżeński. Zezwolenia na 
wcześniejsze zawarcie małżeństwa 
udziela sąd. ale tylko w wyjątko 
wych i podyktowanych ważnymi 
względami przypadkach. (3006)

Smutny bilans minionego roku

1978 pożarów — 66,3 min. zł strat

wozów mineralnych w 
stym składniku na 1 ha

czy- 
po-

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Granica cią­
gu” cz. II; 9.55—10.25 — Dla szkół 
— Jeżyk polski kl. VI — Bolesław 
Prus — „Anielka”: 12.45—13.15 —
Mechanizacja Rolnictwa ,Mę­

Hufce pracy przy DOKP
Wojewódzka Komisja OHP, 

ZMS i ZMW w Poznaniu in­
formuje, że przy Dyrekcji 
Okręgowych Kolei Państwo-
wych organizuje się 
nie stacjonarne hufce
Do hufca

dwulet- 
pracy.

przyjmowani są

ców”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy „Objętości”. „Zada­
nia konstrukcyjne” cz. I: 16.40 — 
Dziennik: 16.50 — Dla dzieci — „Ki 
no Bolka i Lolka” — „Czwarty 
wieczór filmów”: 17.15 — „Ślada­
mi Lenina” — (Leningrad): 17.40 — 
„Nowości ekranu” — (lok.); 17.55 
— Film z serii „Wyprawy”; 18.20 
— Magazyn ITP: 18.35 Z cyklu 
„Spacery warszawskie”: 19.17 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — Film z 
serii „Ścigany”; 20.55 „światowid” 
— przegląd wyd. międzynar.: 21.25

chanizacja upraw międzyrzędo­
wych”; 13.55 — Mechanizacja Rol­
nictwa — powtórzenie; 14.25—15.30 
— Politechnika TV — „Geome­
tria” — 1 rok tematy: „Aksono- 
metria prostokątną”. „Aksonome- 
tria ukośnokatna”; 16.40 — Dzien­
nik” 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in. film z serii — „Thier- 
ry Śmiałek”; 17.55 — „Panorama 
Lubuska”; 18.10 — „Czas pracv” — 
„Czwarta zmiana”; 18.40 — „Gieł­
da piosenki”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik TV: 20.05 — Teatr KO­
BRA — Robert Cedric Sheriff —

mężczyźni, którzy mają ukoń­
czony 18 rok życia, bardzo do 
bry stan zdrowia, chęć do pra 
cy i nauki oraz ukończoną 
szkołę podstawową.

Uczestnikom hufca zapew­
nia się: bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym, 
częściowo odpłatne wyżywie­
nie (18 zł dziennie), stałą opie 
kę lekarską, w okresie trzy­
miesięcznego szkolenia wynag 
rodzenie w wysokości 1 240 
zł, miesięcznie, po okresie 
szkolenia wynagrodzenie w 
wysokości 1 800 — 2 500 zł, 
zniżkę 80 proc, na przejazdy 
koleją oraz 12 biletów bezpłat 
nych. Po przepracowanym ro

Koniec jednego roku i po­
czątek następnego skłaniają 
zawsze do różnych podsumo­
wań i bilansów nie tylko o- 
siągnięć, ale także i niepowo­
dzeń. Do tych ostatnich zali­
cza się straty powodowane po 
żarami. „Czerwony kur” po­
czynił w ubr. w naszym wo­
jewództwie duże spustoszenie. 
Ogółem w ubr. wybuchło 1978 
pożarów. Spowodowały one 
straty wysokości 66,3 min zł. 
Najczęściej paliło się na 
wsiach (1381 pożarów — z te­
go 1200 wybuchło w gospodar 
stwach indywidualnych, stra­
ty — 45,5 min zł).

Do tego smutnego stanu rze 
czy przyczyniła się niewątpli­
wie panująca w lecie susza. 
Jednak nadal główną przyczy 
ną powstawania pożarów jest 
niedbalstwo i lekkomyślność 
ludzi. I tak w wyniku wad 
ogrzewczo-kominowych, a co 
za tym idzie nadmiernie iskrzą 
cych kominów /wybuchły 432 
pożary (straty = 20.8 min zł). 
W 252 przypadkach ogień 
spowodowała nieostrożność do

rosłych (6,9 min zł strat), a w 
232 — nieostrożność dzieci (3,5 
min strat). W wyniku iskrzą­
cych parowozów paliło się 227 
razy, a urządzenia elektryczne 
wywołały 170 pożarów.

Największą liczbę pożarów 
i strat popożarowych zanoto­
wano w powiatach: Koło, Ka­
lisz, Konin, Turek i Nowy To 
myśl. Łącznie zarejestrowano 
tam 777 pożarów. Ogólne stra 
ty popoźarowe w tych powia 
tach wynoszą przeszło 35 min 
zł. (wn)

„Powrót o siódmej' Reżyseria

- PKF: 21.35 
Tarasewicz”: 
22.25—23.30 
(powt.).

22.05
.Śpiewa Ryszard

Dziennik:
Politechnika

— A. Konic. Wykonawcy: S. Za­
czyk. A. Pawlicka. H. Borowski i 
inni: 21.05 — Ludwik van Beetho- 
ven — nrogram monograficznv na 
otwarcie „światowego Roku 
Beethovenowskiego”: 21.35 — Roz 
mowy o książkach: 21.50 — „Kwe­
stia sumienia” — Dolski film TV; 
22.15 — Dziennik; 22.35—23.40 — Po­
litechnika TV — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

ku umundurowanie 
putat opałowy.

Podczas pobytu 
uczestnicy mają

PKP i de

W hufcu 
możliwość

zdobycia zawodu manewrowe­
go lub nastawiacza oraz oćjtóyć 
zasadniczą służbę wojskową w 
ramach OTK.

Podania składać należy w 
Wojewódzkiej Komisji OHP 
ZMS i ZMW w Poznaniu, 
Plac Wolności 18. (na)

Egzaminy mistrzowskie
Ostatnio w restauracją Europej­

ska w Gnieźnie odbył się woje­
wódzki egzamin na mistrzów kel­
nerskich. Po egzaminie pisemnym 
24 kandydatów prezentowało swe 
umiejętności w przygotowaniu za 
stawy na stół weselny, demonstro 
wało snosohy Dodawania zud i dań 
drugich, zestawiało i podawało 
obiad dla kilku osób.

Egzamin mistrzowski zdało 5 
gnieźnieńskich kelnerów. Cze­
sław K u b iak i Wincenty 
Marchwicki otrzymali oceny 
bardzo dobre, (jel)

Prztyczek
Rozkład jazdy

\

dla wtajemniczonych
Niemałe kłopoty ma przy 

busz, aby wydostać sie 2 
Zydowa, choć kursuje tedy 
wiele autobusów PKS. Bla 
szana tablica informującą o 
godzinach odjazdu autobu­
sów jest zgięta wpół i za­
tknięta za hak na słupie. 
Farba dawno już odpadła, 
nie można odczytać godzin 
odjazdu. Nawet mieszkań­
cy Zydowa nie bardzo wie­
dzą, o której godzinie od­
chodzą autobusy PKS.

Może wiec dyrekcja gnie 
źnieńskiego oddziału PKS 
zlituje sie wreszcie nad 
przybyszami i mieszkańca­
mi Zydowa, aby nie mu- 
sieli „polować” na autobu­
sy na szosie, zwłaszcza te­
raz, kiedy do wiosny da­
leko.'.. (jel)6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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